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RELIGIA ZBIERA WICHER 

C Y świat uda się ?,a religią, aby zapobiec trzeciej 
wojnie światowejt Czy pokój. podyktowany 
prżcz religię jako duchowego doradcę, moie być 

trwałym pokojem z nier.łomną międzynarodową jed· 
uo.~dą i rzeczywistą sąsiedzką przyjaźnią. f Czy druga 
ze słyuuych "czterech wolności", ro jest wolność czeze­
nia. Boga. według pobudek 'sumienia, będzie uznawana, 
urzeezywi.stniona i powużuna przez wszystkich 1 Czy 
ogłos:wnio t . .r:1kiej woluości !$prowadzi moralne odnowie­
nic w stostmkn.ch mi~dzynarodowych, w polityce pań­
stwowej, w gospodarce społecznej i w rodzinie ! Te 
pytania wymagaj t!_ obecnie odpowietlzi. 

2adcn człowiek, e:.::y on wyznaje jukąkolwiek religię 
lub nie, nic może odaunąć. tych pytań na stronę jako 
małoważnych "'-§.ród SJ,W.IW powojennych. Głos "zorga­
nizowanej religii,, jest żl'l głośny i ?..U uporceywy w 
obecnym C?.asie, aby mógł być lekc.ewaiony, i trzeba 
będzie liczyć sic t nim w n..icdalekiej przy~złości. Re­
ligia twie1·dzi, iż będzie zbawieniem światn. Czy pod­
cianie się narodów roszczeniom religii o objęcie nadzor­
czego stanowisl>:a w powojennym ~wiecie wy jUzie nn 
dobro, czy na niekor7.yŚĆ- wszystkich n arodów, to jest 
tornz wnżnym zagadnieniem do rozwaienio. przez 
wszy~tkich s.zc:zeryeh ludzi. 

'frzydzie§ci lat temu niektórzy mę~wie, 'Vybitni 
znajomością spraw .ś"w"iatowyth 1.wie'tdzili publ ic~nie, 
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ie religijne organizaeje były odpowiedzialne za pierw­
szą wojnę światową, której mogły ?..&pobiec, gdyby one 
wspólnie zajęły stanowisko po sl ronic ehrześcijailskich 
znsad. Obecnie pouownic wysuwa się kwestia odpo· 
wiedżialuośei religii w te totalną wojnc;, która wslt·r.ą­
su~o. wszystkimi narodami , a jeszcze przed jej Z8kot\.­
cuniem wyraf.ano groźne obnwy, ?.e znów został pol~ 
iony' fundament pod trucią wojn~ światową po krót­
kotrwnłym pokoju. Jeieli religia dwukrol.nic okazała 
sie bezrudną, gdy chodrllo o powstr7.ymanic b-w:i:atowoj 
wojny, n nawet pobud?.nła., do wojny, czy więe na 
11zorganizowaną reli gię" nic spadnie ęiężka odpowie· 
d?.ialność za trzecią tal"'!ł kl~kc dla udr~cwnej lud:t­
kości! 

Nim rozpoczęła się wojna była mowa ~ głowie re­
ligii "ehrzeHcijaństwa''. mianowicie, pewne religijne 
pisma domagały sit, aby jej 11dano miejsce prey fltole 
prey obradach pokojowych". W związku z tym ludzie 
myĄJący uprzytomnią sobie zebranie, które się odbyło 

- w Chicago, lllinois, dnia 28. sierpnia 1939 r. na czt.cry 
dni p1'1.ed wybuchem i:oin.lncj wojny, która potem dro­
czyła l.iemię, a które to zebrania było opisywane w 
pismnch świeckich (Bu!fa.lo Evening Express, itd. ) 
następnego dnia. Zaś l. wrze6nia pewno pismo reli­
gijne z Cincinnati, Ohio, Ulmickiło następujące nad­
zwyczajne sprawozdanic z ubruni~ jakie odbyło się 
w Chicttgo: 

Do PJu.sa XII została pru1łana prOOba, ażeby ebkomu­
nikowano Relchs-fuchrcra Adolfa Hitlera. Wysłano tele­
graficznie rezolucję do JcKO Świątobliwośei w tej obctmej 
najkrytyczniejszej chwili wobee europejskiej wojny, która 
to rcz.olucJr. powzięta została pre& 250 delegatów spoJród 
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parodowych i religijnych weteranów orat. związk6w za­
wodowych, złączonych w ZjOOnooz~myeh Organizacjach dla 
Obrony Demokrą.cji. Odpisy tego telegramu zostały wysła­
ne do kardynała G:rzegora Mundeleina z. Chicago, kal'dy­
nała Williama O'Connela z Bostonu, kardynała Deniaa 
Dougherty z Filadelfii i arcybiskupa Amlcto Giovanni 
Cic<>griani, Apostolskiego Delegata na Stany Zjednoczone 
w Wanyngtonie. Mówi on m. in.: "Adolf Hitler urodził 
się z katolickich rodziców, był ochrzczony jako katolik, 
i jako taki był wychowany i wykształcony ... Do obecnej 
chwili on nie wyl"Zekł się publicznie kościota swoich rodzi­
ców, i nigdy nie Pol"Zucił członkostwa tegoż, dlatego po)'.O­
staje w poddaństwie względem praw i karności Kokioła. 

' Sł:an@'C7..0 wierzymy, te ogłoszenie ekskomunikacji Adolfa 
Hitlera dopomoże sprawie: wolnośti, chrześcijaństwa, ludz­
ko'ści i cywilizaeji w tym cza!!le. dlate~o z uniż.enie.m pro­
simy, odwołujemy się i z.asyłamy petycję; aby \Va.s:z.A Świą.­
tobliwość publicznie ogłosiła i przeprowa dzita ekBkomu­
nikacj~ Adolf a. Hitlera". 

Pewien mówca wyraził się podczas tego tłumnego :zgro­
madzenia: "My wysyłamy petycję, aby czynić 'więtyeb, 
uznająe tym· władzę papieską. Je~eli takie działanie jest 
akutec:zne w tyeh sprawach, to dlaczegoby nie mogło być 
i w tej?'" . 

Odnośnie tej prośby oświadczyło owe religijne pi-" 
smo : "Najlepiej będzie, gdy pozost!Lwimy włudzom 
kościelnym wszyst.kic w .ki€ ~rawy. One najlepiej zna.­
ją. wszystkie w ten zakres wchodzące punkty i możiiwe 
skuf.ki", 

Religijne władze nic podjcł;y żadnego kroku, i totol­
na wojna postępowała naprzód! W Europie, Afryce 
i na Dalckim Wschodzie słabsze nurody zostały podbite 
przez tatalistyczne moce osi, zaś Amerykanie, którzy 
prosili o ekskomunikację dyktatorskiego zaborcy do­
zn.ali szczytu swego zawodu, gdy po dwucli latach na.-
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sl.4p~ Jl()dstępny atak na "Pcarl Harbor" przez ""p61-
nika 06i na dalekim W sehodzic. Czy religia nie prT.e­
widywała podobnych 11moili\\o·ych skutkó"" .. , t W Se­
nneio Stanów Zj.ednoczonycl1, jak podają "CongreH­
sioual Rooord" z roku 1943 (Protokuły obrad kongre­
su) afenator i były kandydot na wiceprezydenta ze 
sta.ntl Oregon, dnia 6. kwietnia 1943 r. zapytał wobec 
awoieh kolegów prezydcnt.n Senatu, czy list, napisany 
przel pewnego rzymsko-katolika pochodzenia irland:t­
kiegt'• wysłany do redaktora pisma Portland Or~­

goni.t»ł-, oraz umieszczony w tym wydawnictwie dnia: 
3. kwietnia, zarnie.s?.czony WtłLał w protokllle. Ponie­
waż nie było wówezns Zadncgo spr.?.eeiwu, list ten 
zoętt~ł odpisany i według p ro§by umieszczony. List, 
przelłrukowa.ny na stronicy A1782 brzmi: 

I<OSCIOl.Y ~ ZAJ(QJ'oczyć WO.Rq 

DO _REOAKTORA' 
Niech będzie wieczne UUlAn.ie din kardynała Do11.1hcrty, 

głowf Kntolickjcgo KoM:Ioła w Stu.nach Zjednoczonych, 
któt")l' yroaił, aby każdy Amet·ybnin modlił si~ o poko· 
n&lJłEI wojsk osi. 

PrOszę dlatego, aby ka!dy kogcl6ł, ka.tde braetwo, katdn 
orga.Stiz.aeja robotnicza. i pncm)'ałowa przeprowadriła re­
s.oluc:Je. winszują.ę za to Jeco Ekscelencji, oraz 11-by ape­
lowa~ do nie:go, iźby on !d4dał od wł:aśeiwych niemieeldeh 
i włcekich władz e:ksłr:omunlkacji Hitlera i Mu.uoliniego. 

Mf.Dl mocne pndwtadezenle jako członek jednej s naj­
t tan&Ych katoliekieh rocbin I rlandii, że takie i4daoie i 
pro,})a 'ołdlł ~łoclJ\ie wylłuchane. 
J~Li to będzio wprowo.dzone w czyn, (gdy żaden kato­

lik nie btdtie przyjmował rozkazów od ekskomunikowa­
negol wó\\"ezas m.1Uony wolnoś~ miłujących katolików. 
kt.6r~ pod bagnetem zoatali supędzeni do wojtka w pań-
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stwach osi, zbuntowaliby się przeciwko temu i zniszczyliby 
zbrojną maszynę Hitlera i Mussoliniego, a tym zakoticzo.. 
noby najokropniejszą wojnt światową, ku wiecznej chwale 
Ko~ioła. 

[Podpisany] T - B-

I znów nie podjęto ze strony religii iadnyeh kroków 
w tym kierunku, z wyjątkiem 14 minuto,vcj mowy ra­
diowej w ję?.yku włoskim, '"'Ygłoszonej przez :rz:ymskie­
go papieża przez radio w Watykanie dnia l. września 
J 943 r., by 7.Wyeięzcyw swej "wspaniałomyślności'' ?.go­
dzili się na układy pokojowe. Dwa dni póXniej 'okazało 
się koniec? .. nym, aby brytyjskó-amcrykatiskic wojska 
ude_rzył,y na stoliCę Włoch, zaś dnia 8. \\·rzc~nia odpo~ 
wJedziaJne władze włoskic przyjęły warunki Zjedno­
C?..Qnych Narodów co do "bezwarunkowego poddania 
się"-: 

Niedawno '"temu New York Times :r..amic.§dł (AP ­
Stowarzyszonej 1'1·asy) dępeszę z Wa:iihinglon, D. C., 
nosząeą datę 16 stymmia, pr.zytaczając wiadomOSC z 
raportu, ogłoszonego przez Stowarzyszenie Sp:t:aw Za· 
grfutie.znyeh. \V nim zastępca prezesa. f.c:.go Stowar.zy­
szenia powiedział: "Krytycy (papiestwa), tak przy­
jatni, jak i wrodty, przepowiadają olu-es bezprzykład­
nego wystą.pjenia przeciw duchowieństwu we Wł<r 
SY..ech, wierząc, ie dłuższa l?rz:yjaMt "-..,atykanu z fa. 
szyzmem zbierać bqdz.ic swoje plony nicnawiści a na­
wet prześ1adowania". Uważaj ąc, że zgodnie .z Óbser­
wa.cją wypadków od czasu najazdu na Włochy rozwój 
taki jest mniej prawdopodobny, raport dodaje: "nzie· 
je papieskie co do praktycznego prowadzenia sp·raw 
państw nie mnj 11 się ceym poszczycie, - New York 
Pime1, 17. stycznia 1944. 
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Gdy zustanowiamy sio nad tym wszy;s:tk:i.m, eo mogli 
ur:z:yni~ ci, którzy maj~ motny wpływ na polityczne 
władze i na ludzi, i którzy wymagają od społec1.eń· 
l!ltwn. religijnego poddaństwa, w6wczas nie moż~my 
mniema~, iż joot to prawd1.iwe chrzcreijaństwo, które 
uwiodło. J est to religia, która nie dopisała; a wszystkie 

narody tak zwanego chn.eśeijo.{mtwa ponosz.ą.ec skutki j 
liwiotowej wojny, ezy to poirednio lub bezpoRn>dnło, 
są. nal'Odamj religijnymi. Wielki Nauczyciel, który 
jest .,K~ięeiem Pokoju17., pn.cpowicdział wojny i wieMCli 
o wojmich przy ,końcu Hwiutu, lecz nic powiedział, i:e 
te nnstąpią wskutek tego, ic narody będą. go nuijla-
downć. Przeciwnie, on l)ijtrzcgał swoich uczni, że wów-
C7.88 "hędzieeie w nienawiści u wszystkich narodów d la 
imienia mego". (MatotiS .. 24: 7-9) Karody ezyniły 
to, J)rzed czym Chryslt18 ostn.cgał Swoieh apołltołów, 
mówiąc : uA jcili jedni drogich lą38cie i poie.tncic, 
patrzajcież, abyście jedni od drugich nie byli strawie· 
ni. A to mówię: Duchem postępujcie, a poż.Qdliwośei 
ciała. nie wykonywajcie. n (Galatów 5:15, l6) Nie 
przeto njc jest jaśniejszym niż to, że narody t.. zw. 
"ohrzcicijaflSt;,.a" naśl11downły nic załotycicla praw· 
&dwcgo clil"'.t:eścijaństwa., lecz religijne duchowieńętwo 
jako duchowych WO{bów. Cl<lyby duchowieństwo po· 
stępowało '-ladami Chrystusa, · jego szaty nie byłyby 
pokal.anc odpowiedtialnośeią u cierpienia. ludzkości. 
Lec:z !akty wskazują, ie udowało ono upl'zywiłejowa.-
nyeh towarzyszów polityewych włnde6w świAta i sta· 
rało sit zadowolić ludzi raczej, niż Boga. Było ono 
•tope dla tej drogi, którą J)<liitliPOwał J ezus Chrystus. 
Dlatego Je:ms r1.ekł: .,Znniocbajcie ich ; ślepi są wo-
dzowie ślepych, a ślepy jetliby ślepego prowadzil, oba-
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dwa w dół wpadną." (Mateusza 15: 14) Stąd jest 
pewne, że tych WS.ZJ"Sfkich, którzy w 7,vś.lepieniu na­
~lnduj ą religię, oczekuje klęska. Zaś ci, którzy naśla­
dują prawdziwe ehrzcś.cijnństwo, Qminą dół i żyć 

bQdą w S?.clr.ęśliwości. 
CQ najmnfej prze~ piętnaście stuleci ,,zorganizowa­

na religia" siała swoje nasic·nie przez nauk i i uczynki , 
i whótee zbier3ć będzie z tego płony. Chodzi ~ naj­
większ'~ religijną. potęg<,: na. ziemi, oraz o najodpo­
wicdzialniejszą, poniewai twierdzi ona, że reprezen..1' 
tujo prawdziwego i i:ywcgo Boga. Będzie ona sąd7.onn 
przez zapi..<;ane Słowo Tego, o którym twierdzi, że mu 
służy, i że go zastęJ)uje, a tym Słowem jest Pisruo 
Swi~tc czyli Bibli11. Słowa pewnego proroka w tej 
księdze dookonnle okn-ślają stanowisko zwolenn ików 
rcliEii w obecny<~h dniach: ,,Zawstydzeni są. m~drcy, 
pr7.estraszcni .są i pojmani. Oto słowo i)ańskie odtzu­
cają, cóż Lo tedy za mądrość ich1" (Jeremiasza 8:9, 
Biblia ang.) Religijni mędrcy nie dali posłuchu wsl ra­
?;Ówkom, zamieszczonym w świętej historii. Udali si~ 
za bł~dnym.f drognmi ostatecznego 1.niszczcnia, przed 
J.."'tórym historia. biblijna ostrzega dobitnymi słowami. 
·w wYnilru wprowadzili. oni władców i narody w sidło · 
najwięłw:ego wroga ludzkości. 

P osiadamy 2apiski historii świ~kiej i jest nam dana 
rada, aby z niej następne pokolenia badały pomyłki 
i błędy przeszłych pokoleń celem ich uniknięcia. S wiar 
towa historia jest wielce poważaną i jest ściśle badaną, 

!Cez, gdy . chodzi o historię. biblijną, a szczególnie pro­
roetwa biblijne,. prze_powiadające przyszłe dzieje o 
wszeeMwiatowcj doniosłośel, to religijne duchowień­
stwo t. zw. 11Chrześcijaństwa" gardzi nią i niedbale 
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mówi, iż to jest martwa historia, która nie .rzuca żad­
nego światła na (moiatowy kryzyS obecnych dni. Leez 
ap~toł Pllwcł, który wytrwuł w wierności i dał przy­
kład prawdziwego ehrzc.śeijaństwa, wyraził się l)rżć­

eiwoie. On rzekł o historii biblijnej i o tych, którzy 
mienili się być Judem Bożym: 11A te rreczy stuły aie 
nam :.a wzór na to, abyśmy 1..ły"h n.cuy nie pożądali, 
jako oni pożądali ... A te wszyst.Ide rzeczy przydAły 
się im za wzór, a napisane są dla napomnienia nasze. 
go, na których koniec świata przys1.kdl A tak kto 
mniema, ł.e stoi, nie:ehżo patr1.y, uby nie upadł." (l Ko­
ryntów lO : 6, 11, 12) lnnn uznaoa pQwaga. historii 
biblijnej, mianowicie apostoł Piotr, powiedział: ul 
mamy mocniejszą. mowę prorocką, której pilnując 
jako ~wieey w ciemnem miejscu ~wiecąeej, dobrr.e ezy­
nieie, atby di:ień oświtnqł, i jutrzenka we:~~.da. w ser­
eneh waszych. To n&jpierw wiedUJc. iż żadne proroe· 
t wo Pisma nic jest własnego 'vykładu. Albowiem Die 
z: woli ludzkiej przynłesionc jest niekiedy proroctwo, 
ale od Duchu Swi~tego pęd.ztilli będąc, mówili g,yięei 
Ooiy ludzie". - 2 T'iotra l: 19·21. 

NOWOCZESNE NOMINALNE CHRZEśCUŃriSTWO 
ZOBRAZOWANE 

Gdy posłuchamy natchnionej rady apostoła Piotra 
i tważymy na proroctwa w świetle dzisicjsz:yeh wypad· 
Js6w i warunków, wówczas nasze oez.y ujną jllSJly 
obraz, pokazują.cy czym jest dziś "ehrzcścijaństwa'' 
w rzeezywił>~i. Jednocześnie daje nam to ostrze­
i.enie przed tym, jaki loH spotka ,)zorganizowaną reli~ 
gię". Ponieważ przewaf..ająca większość ·rel iginntów 
"chn.ekijaństwa_,, w swym poddaństwie trzyma sJę 
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miasta Watykanu, dlatego odtąd podaWać l>t;ldziemy 
wszystki<! t~ty Pisma Sw. z rzymsko~katolickiej 

Biblii ang. przekładu Douay, za tymi wyjątkami, 

gdzie nasze cytl.lty b~.dą U~znac?"..one i..nsw.ej. 
Zwróćmy się teraz do tego starożytnego obrazu, 

pr:r..edstnwiv.jącego "chr7.eścijaństwo" obeenych dni 
czyli .,zorgani7!J\vaną religię'-', i dajmy posłuch temu, 
co wielki Sędzia niebą mówi o nim i o jego ką_llcu. 
Znajdujemy te słowa ·w proroctwie 01..eas?.a~-W ósmym 
rozdziale, które to słowa skierowane były do bardzo 
religijnego narodn izraelskiego. DzJesięć pokoleń tego 
narodu pod przewodnictwem pokolenia Efraim oder­
wały ~ię od króln jeru1.alemskiego i od .służby uwi<>l­
biania Jehowy Boga w Jego świątyni w tym mieście, 
i ustanowiły swój własny rząd ze stolicą w mie.~eie 

Sam<JJ'ii. 'Utv;;orzyli oni sobie swą \vłasną reHgię, swe 
posągi i bożków i swe kapłaństwo. Na krótko przed 
?:nis:r.c:r.eniem Izraela.. spowodował Jeho.\Va ll6g, aby 
to objawięnie i ostrzeżenic zostało przez 1Tego prot'Oka 
Ozea.':lr.a ogłoszone, i gdy to będziemy ezytali, miejmy 
na uwadze ~hrześeijańsiwo nomlnalne : 
Preyłóż trąbi;: do ust twoich, jako orzeł nad domem 

Pońskim, przeto, że przestąpili p1·zymi_erze moje, a pn:e­
ciwko zakonowi mojemu wykroczyli. ~dą.ć do mnie: wołać: 
Boże mój l My, lud twój Izrael, :t.namy ~ię. 

Ale Izrael opuśeił to, eo je!lt dobrp; pn..etoż go :nicpny. 
jadel gonić będzie. Oni królowali, ale beze :mnie: byli 
książętami, których 1 a nie znam: ze srebl'ft sweKo i ze 
złota. $WCgo uczyni1i sobie bałwany na swoje zginienie. 
Odrzucony jest cieloo- twój o Samario f" zapaliłem się no 
nich gniewem moim; dokądże nie będą mo g U pnestrzegać 

' niewinności? Wszak i on jest wynala:r.kitm1 braeJa; l"Ze­
. nticślnik go urobił, a nie jest Bogiem-: bo się cielec Samarii 

obróci wrd.wecz juko paj1:(.ZYDR. 



12 RELIGIA ZBIERA WICHER 

DO 12 WIATR SIALI, WICDER TE2 Ż~Ć BJ;;D4, 
nie masz tam żadnego fdtbła; urodzaj nic wyda M4ki a 
ch~by wydał, cudzm.iemey to 7..jed:z:4. Izrael potarty Je~ 
terazłe sta.l lię mię<hy pogannmł jako naczynie nicczyate. 
Pnctoi, :ie się oni do Asyryjczyka, [aby si9 sprzymicrzy..1 
:1 t)•m ~względnym poga.ń1kim narodemj, osła lełnero 
uciekają, który się samotnie chowa, a Efraim miłośnikom 
swoim dary porozdawał, a c.bociat naj~U sobie pogan: pne­
toł l Ja ich zbiorę ruem, ju.t c:ołkolwiek odpoan• dla 
bnemiu!a króla i księtltt. Ro ił rozmnołyl Efraim ołtarze 
ku cneueniu, stały mu 1ię one ołtarŻe ku gneszeniu. 

Spisalem mu ";elicie noezy w zakonie moim i a.le tak 
je .sobie waży jako eo obceeo. Ofiarują ofia.cy, o!inuj~& 
teł. mi~so i jedzą, ale ich Pnn nie przyjmuje; już wspomno 
nh:prawo.lici ich, i nawiedzę Q'rtechy ieh; nawrÓCił 11ię do 
E(riptu; a te zapomniał Izrael Stworzyciela swego i na· 
budowal świątyń (kościołów) , a Juda rommotyl miut& 
obronne, przetoż poś1e or1eń na miasta jego, który poire 
pałace jegq." - Ozeaua 8: l ·U . 

~ominBlnc chl"l.CŚeijańatwo obeenye.b dni jest pełne 
świą.tyń, ołtarzów, posągów i ohrazów oraz duchowień· 
stwa setek różnych sekt religijnych, które skłndajq_ 
l'ełigijne ofiary. J ednak t.ndna c~ ziemi tak wielce 
nio ucierpiała od ni~wząoych skutków wojny !iwiato· 
wej jak nominalne chne4cijaitStwo. Z tego powodu 
duehowieństwo . religijne czyni wymówki, mówiąc, że 
ten stan panuje, ponieważ lu<hie zaniedbuj, religię, 
i to, czego ludzie pot".ebnj4 w powojennym świecie, to 
jest ,.więcej religii". Lecz ·ay zorganizowana rt.łigia 
"cht?.eśeijl'lńst:\"fa", które. twierdzj, iż religijny lud w 
jej organizacji liczy pół miliarda członków, motc się 
z taką łatwością ·usprawiedli\"·i6 i zepchną~ winfJ na 
innych, mówiąc, j?;. byłą bezsilną j niezdolną do WY· 
wnrcia dostatecznego" wpływu, by móc narody p()o-
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wściągnąć? W od,IfOwjedzi, Słowo Boże orzeka wy rok· 
sądu, mówiąe: "oo by' kolwiek siał człowiek, to też 
żąć będzie''. Prze~, gdY,by .. zorganizowana religia" 
siała prawd~ Bożlf i sprawiedliwoM) to z pewnością 
.zbierałaby błogosłgWicństwn obiecane w Jego Słowie. 
"Nicmasz pokoju fl,iepobożnym, mówi Bóg mój ." -
Izajasza 48, 22; 51' 21. 

11Zorgnnizownna ,religia" twierdzi, że jest \~ przy­
mierzu posłuszeńst'Yn z Bogiem, a przez to jest z Nim · 
w pokrewieństwie. Dlatego położenie, w jakim nomi­
nalne chrześcijĄńst\Vo dziś się znajduje, nicjest takim 
z tej przyczyny, iP ludzi_e na ogół zaniedbali religię, 
lecz 1; tego powoJu, że religianći zaniedbali Słowo 
Boź.e i uprawiają feligię -zamiast prawdZiwego ehrze­
!ieijulli3twa, pi7.ez (to nie posiadają ducha PańSkiego. 
Aby to stwierdzićf porównajmy ue.zynki 11zorganir.o­
\\'ilnej religii". z naPtępującymi słowami apostoła Paw .. 
łn, i ro1.sądźmy satn.i, czy owoce religii są uczYnkami 
e-itl.ła, czy u czynlpmti ducha. W liście do Galatów 
5: 19.23 czytamy; ,,A jawneć są uczynki cia.ł'a, które 
są: Cudzołóstwo, njeczystość, nieskromność, rozpusta, 
bałwochwalstwo, c~ry, niepr2yjaźf1, swary, pożądli~ 
wość, gniewy, spof"Y,· niesnaski1 kaąerstwa, zazdrość, 
mężobójstwa, pijań-'twa, biesiady, i tYm podobne rze~ 
cey, o których pr wt>owiadam. wam, jukom i przedtem 
powiedział, iż kt6rfY takowe rwczy c.zynią. , królestwa 
Bożego nie odziedłiczą. ~ owoc ducha jest miłośą, 
wesele, pokój, cier~Pliwość, dobrotliwość, uprzejmośli, 
łagodność, wiara, iitkromno§ć, czystość, wstrzcmi~źli­

wośó". Każdy s.zcr,et-y i rozsądny człowiek p rzyzna, że 
nominalne chrześcija:ństwo zostaj e potępione jako 
zbierające owoce "'!. uczynków ciuła" . ..Ponieważ Iiosi 
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"ono imię Chrystusa i udaje, że praktykujf i naucz~ po 
ehrv.eścijańsk:u, pr1~to Aciągnęło ono wiclką hańbę na 
Jehowę Boga i na Jego Syn(l. Jezusa Chrystmm. Dla 
zachowania po7.oru podnjo ono niekt6ro święte pisma. 

Nawet mówcy znanych organ izacyj .,Kościoła" pny· 
.znajQ., te religia w rzcezywistości uprawiała demo· 
nir.m, lecz przybierała go chN.eHcijańskimi naz.w4llli 

. według umania duchowieflstwa. Sławny religiant Jan 
llenryk )łewman, który został w r.1879 uczyniony kar­
dynałem przez papi~ia Leona XIII, opublikował w 

1878 roku tak zwnny .. Zarys .Rozwoju Chneścija6skiej 
.Nauki". '\V rozdziale óamy1n porusza on kwestię prz.y­
jQCia pogańskich z\VyC'lnj6w do kOOeioła, i mówi od· 
uotmic rtymsko-katoliekiej org~izaeji: ,.C~:y miała. 
ona. tQ sił~, by zachowując swlł tożsamość, poehłoną.ó 
swych przeciwników, tak jak 188ka Aa.rona, wed.ług 
ilustracji św. Hieronima, pożarła laski e:r.arowników 
Egiptu1 C7.y wcielilo. jo w siebie, ezy też sama l06tała 
rozptlSl.C:t.Ona w nich t Czy wcieliła je w skład siebie, czy 
też zachowując swe imio, została skażona przez nie111 

Kardynał ciągnie dolej, i odpowiada : 
"Ponieważ władey Kościoła ufali mocy ch rzc~ei~ 

jań.St.wa" że da ono. odpór r.akażcniu oo· złego, i ie 
przemieni narzędzia i rzoozy, zwi~e ze CZCI.4. 
DEMONÓW, dla użytku ewaogidieznego i poniewat 
oni czuli, ie te rzeety w swym poe1.4tku pot".hodą od 
pierwotnych objawic(l i iflstyn.klów natury, ehOO Le 
były skażone, musieli oni jednak wynaleźć to, ezcgo 
potrzebowali , choć nic użyli tego, co wynalci.li; oraz 
poujewai. oni nadto pollindali pierwow?..ory, które 
poganizm nBAladowal: dintego włnooy- (nymsko-kaiAJ­
lieki•go) k""'ioła od wczesnych czaa6w byli golAlwi 
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przyjąć, albo riaśladować, lub zatwierdzić istniej ące 
ob~ądki i ~czaje !)OSpólstwa, ortiz filozofię wy­
kształconej klasy, gQyby pomtuła ku temu okazja." 
NJJai:ępnie kardynał czyni następują~ wy>manie 

odnośnie demonicznego pochodzenia religii : "Uiy-..vn· 
nie koSciołów i pOOwięcenie ich poszczcg6lnym świę· 

tym. zdobienie , przy pewnych okazjach gałą?.kami 
dr?.ew; kadzidła, ijwiatła, i świece; składanic ofiar po 
wyleczeniu się z choroby, hrięcona woda; przytułki; 

święta i pory, używanie kalendarzy, procesje, błogo­
sławieństwa na pola.ch; ka.płańska odzież, golenie 
głowy, pierieie6 ślubny, zwracanie się ku v.-schodowi, 
obrazy późniejszych ~lni, Rpiew eklezjastyczny, oraz 
pieśń Kyrie Elejson, są WSZYSTKIE POGAKSJUll ­
GO POCHODZEN~A, I FOSWIĘCONE PRZEZ 
PliZY JĘCIE DO KOBCIOLA."- Stronice 355, 3i l, 
373, Wydanie ang. z roku 1881. 

Pismo Swięt.e ostro 7.abrania. CT.czenia d emonów. 
l 'an Bóg rzekł do swego sprzymierzonego ludu : "Gtly 
tCdy \\-n.ijdziesz do ziemi, którą. dawa P an Bóg twój 
tobie, patl"L:aj, abyś nie czyNIL według obrzydl i~ 

wości tych narodów''. (5. Mojies7.a 7:25, 26; U~ :1)-14) 
Zamiast mó'Yo'ić ludowi Bożemu, aby przyjął i t1świ~­

cał takie rzoozy w organizacji Pałiskiej (co jest l'zecr.ą 
niemożebną.!) , Słowo Boże przez jego proroka mówi: 
"Nieezystego się nie dotykajcie, wynijdfuie r. po­
środku jego; oCzyśćcie się wy, k t 6 r 1. y n o s i c i e 
naci:ynie Pańsk.ie;' . za,g apostoł Chrystusowy powtar:r.a. 
to rozkazanie prawdziwemu kościołowi. (1"7 .. 'ł.jasza 
52: 11 ; 2 Korynt6w 6: J6-18) On oświadcza: "A co 
za zgoda kotreiola Bożego z bałwanami 1 Albowiemeśeie 
wy kościołem Boga eywego, tak jako móWi B.óg: Będę 



16 R ELIGIA ZBIERA WICHER 

mieszkał w nich, i ~dę się przcehadzał w nieh, i będę 
Bogiem ich, a oni będą ludem moim. Przetoż wy.nij M · 
ciu z pośrodku .ich, i odłączcie się, mówi P 11n, a n ie­
czystego się nie dotykajcie, a ja was przyjmę. I będę 
wa.m za Ojca, a wy mi będziecie za synów i za córki, 
mówi Pan \VSzcchmogący." 

Wielki " T6dz prawdziwego chr7.e~~ijnń..crt.wa, Jezus 
Chrystus, rzekł o Piśmie Sw ięt.ym: "P~·wi ęćżc je w 
p rawdzie tivojcj {a nie w demoniźmie]; słowo t\Yoje 
j est prawdą". (J ana. 17: 17) l:,rzez Słowo Boże c;r.yli 
Pi.~mo Św. możemy rozpoznać, co jest w rzeczywistOOci 
religią czyli demoni~mem, tll.oćby to nawH uchod ;r,iło 

za ehrzdcijaństwo; i moiemy takie rozez'"nitć, co jest 
prawdą, oraz pra\\'dz.iwym i <'.zyst.ym cb.rzcści j ań­

tltwem. Z miłOOc..i ku prawdzie każdy szukający życia 
wieezn cgo i zbawienia p~zystą_.pi teraz do zbadania. 
najważniejszych nauk i· praktyk "zorganlzowanej re li . 
giin d l& p rzekonania samego siebie, czy te są ukrytą 
demonie.zną religią, czy też są prawd;ci:\-vymi r.zetzam i 
chrzeHcijaitskitni. 

,.CZYśCIEC'' 

Pr1..edwczesna śmierć milionów .lud;d w wojnie §win. 
towcj wzbudziła szerokie zainteresowanie losem tych 
zmarł~·ch, a także spowodowałn szersze prtestr1.eganie 
obrt;ądk6w religijnych dla umarłych. 'l'ak więe, by 
znaleM prawdę, rozwn.żann ~dzie nauka o "ez;;ićc.un , 
tak jak ona j est nauczana p rzez głównych j ej obroń. 

eów. ).fj)iony S7.C?.e.rych ludzi zostało skłonionych do 
wierzenia w tę naukę. Ze względu na tych, którzy ole 
są z nią zapoznani , opiszemy t.t1 naukę w kl-ótkośei: 

Gdy katolik umiera, nic jest w rzeceywisto~ci wnarly, 
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leez jego dusza jest świadoma i majduje się w miejscu 
chwilowych cierpień, .ezyli w tak zwanym "ezyftćeu"; 
a przebywanic w cierpieniach w 11cz;rWcu" może być 
skrócone, i dusza t.e.m zatrzymywana może otrzymać 
ulgo przez modlitwy i ofiary ł.yjllcych . Za zezwoleniem 
arcybiskupa Nowego Yorkn, podane jest w tomie 
XJJ Kntoliek.iej Eneyklopedii, pod nagłówkiem "Czy4 

~iee!' eo następuje: 

I . KATOLICKA DOKTRYNA. - Ceyśc.icc, (w Jtt.. 
łAclM.k.itit, purqart, uczynit ezyatpm, oezyieić) qodnle z 
kat.ollck' nauką, je:st miejs.eern lub stanem docz.esnej kary 
dla tych, kt6t:t)' rozst.ajq 1iQ & tym tyciem z ła.alci Roł.ej, 

lecz nie .•IJ w tupclnoicl wolni od upadków doezeanych, 
etyli ł.c w zupełności nie zapłacili :r:a swe przest~patwa 
. . . Dusze tam zatrzymane mogą. otl7.)'mać pomoe przez 
modlitwy wiernych, lecz gł6wll.le p p:z pnyjcmne ofiary 
ołtana. 

Kardynał James GibboM, słynny katol;cJń autory. 
tct, mówi w rozdziale XVI swej książki: "Wiara 
Naszych Ojców'': 

Koki6ł katolicki uczy, te opr6c:z miejliCa wiecz.nych m•k 
dla bezboi:nycłł oraz miejaea wiee.zntg'(J odpocznienia. dla 
sprawiedliwych, ietnieje jeszcze w przyułym życiu po .. 
lłr<::dnle m.iejsee e2yli stan chwjlowej kary, przetnnaony 
dla tych, eo umarli w doezcsnyeh grzechach, lub kt6rzy 
nie zadowolili sprawiedliwolici Boiej za grzechy już od· 
pu!Jłez.one. Uczy nas ta.kU, te chociaż: dusze przeznaczone 
do tego pośredniego stanu, powtzeChnfe zwanego czyśćee.m, 
nie ~ tobie same dopomóc, jednak mogą otrzymah pomoe 
pna modlitwy wiern7c.b na ziemi. Istnienie czy~ na4 

turalnie J;awiera w .sobłe wsp6łta1cłny dogma.t - konytct 
modlitw za umarłych - pontcwa.f: dusze przeznaczone do 
tego pośredniego stanu ni<l doble~ cela swej podr6ł)'. 

S• one jel"iv.czc wygnańcami nieba, l podlegajlł miłosierdt:lu 

Bołetnu. - Stronico 206, 78 wydanie. 
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Jeśli nauka o ,.cey~u" ma by~ prawthiw,, n iezbily 
dowód pnwdy Słowa BoiAlgo musi wyka..W: a) te 
każdy człowiek posiada dusą odr<;bną i odl~czalnq od 
ciała; b) że dusut ludzka czyli stwor7..eJ)ie nie umicrn, 
lec.z tylko eiało' umiera, dusza z~ pozosta,je nndal pny 
i:yeiu; c) że ludzie, któny umierają, są świadomi, gdy 
są. na tumtym -ś\\·iecie; i d) ie znajdujący si~ w ,.ezy~~ 
eu" mogą otrzyma~ pomoc i korzy~ przez; ofiary. pie­
niężne, składane pn.ez ieh przyjaeiół na ziemi za 
modJitwy i odprawinne msze. 

Jeśli natomiast nauka o "e.zyś&:u" okuałaby sio 
fałszywą, wówe:zas znaczyłoby to, ie miliony ludzi 
J)l'".t:Ct wide stulec.i zwod1-9no i trzymano w niewoli 
~oja.Eni. Byli oni fałszywie nokłanianj do oddnwa nia 
pieniędzy i mitmia religijnym księżom i byli zwodr..eni 
odnośnic środków otrzymania wieanego iyeia. Czy 
kto jest katolikiem, protestantem łub iydem, nie obrazi 
sit on za prawdę odnolmie tego tematu~ poniewai: 
wielki Męczennik za prawdę n.ekl: 11Jefli wy tostanie-. 
cie w słowie mojem, prawdziwie uczniami moimi bę4 

clziooic; i poznacie prawdę, a prawda was wyswo­
bodzi".-Jana s, 3J, 32. 

Chrystus Jezus i jego a}XIStołowie pouazali pospolity 
Ind z Pisma Swięf"f!O w jogo języku. Biblia nie była 
napilsa.na jedynie na korzyłć kilku, kt61'zy są naz.,,•ani 
,.duchowieństwem" i którzy mll.j4 majomość UUl rt.wych 
języków. Bóg stwonył i zochowal Riblię dla koreyści 
w57.:ystkie.h lndri, którzy miłują Boga i pragną mu 
olulyć . .Apostoł Paweł pisał do ml.W.ieńea TymotcU· 
.sza: "A iż z dzieciństwa umiesz P isma. §wi~te, ktcSre 
cię mogą uczynili mądrym kll zbawieniu prze~ wia11, 
która jest w Chrystusie Jezusie. W szystko P.ismo od 
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Boga. jes_t no.tt>llnione, i pożyteczne ku n auee, ku stro.­
fowaniu, ku naprawie, ku ćwiczeniu, które jest w 
sprawiędliwości; aby ~złow:iek Boży był d~onały, 

ku ws.zol.kiej sprawie dobrej dostatecznie wyćwiezo. 
ny1

,, (2 Tymoteu13za 3: 15-17) Apostoł P iotr powie­
dział, że Pismo Sw. nie j est PD'·watnego wykładu. 
A zatem, aby poznać wykład Pisma. Sw., któl'Y' jest 
osobi1:1ty i zwoclniezy: musimy st.osować 1.asadę, J>Oda­
ną przez proroka lzajMZa: 11Do zakonu racrej i do 
Ś\Yiadectwa; ale j eźli nie chcą, niechże mówią według 
słowa tego, w któremniemusz żadnej zorzy". ( lzajv.sza 
8: 20) Tak tedy czyńmy i zasto~:~ujmy do tekstów Pi-
81Tla Swiętego fakty, dobr:r.e znane j.nko prawd 1.iwe, 
i zóbaezmy, czy te fakty óraz Pismo Swięte zgadzaj ą 
się ze sobą. Jeżeli się zga~?..ajth wówc7.1:łS Pisrrlo Swi ęte 
jest właściwie wyłożone przeż te fakty, jakie Bóg po· 
woduje, aby się objawiły. Treyma.Jwy si~ więc odtąd · 
tej zasady. · 

Czy człowiek posiada dusz~ odrQbnth k tóra w eh wili 
śmierci odłącza się od ciała f Nie; ponieważ ' Biblia 
określa, że dusza oznacza zarówno ludzkie stwol'9.enie 
jak i wog6le świadome, oddychające istniepie, z które- • 
go stwon:enic si~ raduje, gdy iyjć. Człowiek j est du­
szą. 'V l księdze Mojżeszowej 2: 7 ~eytamy : "Stworzył 
t.t.>d,v Pan Bóg etłowiek.a z proobu ~emi, i natchnął 
w. oblicze jego dech żywota. I stał !'lię człowiek dńszą 
i y jłłcą.". Ciało ezłówieka. i dech, jaki Bóg natchnął w 
oblicze j~o dla ożywienia cinła, obie te r1..eczy razem 
stanowią dusz1:, czyli iyjące stworzenie. Odnośule in­
nego znaczenia duszy jnko świadomego, oddychającego 

bytu żyjącego stworzenia jest napisane w l Kró­
lewskiej 17 : 21, 22, że prorok Eliusz "wołał do Płina, 
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mówiąc: Pa.nie, Boże mój, ·niechaj się proszę wróei 
dusY.a dzieciątka tego w ciało jego. I Wysłuchał Pan 
głos Elijaszowy, i wróciła się dusza dzieciątka w ciało 
.Jego, i ożyło11 • Także w Psalmie 116: 8, 9 czytamy: 
"Bo wynvał duszę moję od śmierci, .. . Będę chodził 
ustawicznie przed obliczno~cią. Puń&ką. w ziemi żyją-
cych". · 

Czy jest prawdą. , że ciało umiera, a dusza nadal po­
zostaje przy życiu 1 Nie. Pierwsze kłamstwo, wypowie­
dziane pra!z diabła do Ewy, było: "Zadnym sposo­
bem śmiercią nic pomrzecie". (l Mojżcsz.owa 3: 4) 
Czyli, że ,,niema śmierci". Ewa została zwiedziona 
przez·. to kłtullStwo, zaś Adam przyłączył si~ do niej 
w tym nieposłuszeństwie wobec Boga, d latego oboje 
ZQstaJi sk1~zuńi ·na śmierć i w swoim czasie p omarli. 
Jezus słusmic pawiędział o diable : u On był mężobójcą 
od począt.ku . . . i je~t ojeem kłamstwa." (Jana 8 :-44) 
Dlacregoł Ponieważ grzeszna dus7.a umiera. W pro-. 
roctw'ie Ezechiela 18 : 4, 20 czytamy : ,.Dusza, k tóra 
grzeszy, ta umrze." ·Bóg rzekł do "żyjącej duszy" czYli 
do Adama.: .. Boś proeh, i w proch się obrócisz". -

. 1 Mojżeszowa 3, 19. , . 
· Gdy człowiek umiera, ezy dusza znajduje się w 
świadomości gćU:ieś na tumtym świccic1 Nie. ź;yjąea 
dusza lub stworzenie jest świadome; a gdy człowiek 
lub (łusz.a umiera, jego dech, świadome istnienie,~ się 
kończy. Taka jest niezbita prawda Biblii: ,.Bo ci, co 
żyją., wiedzą, że urhrzeć mają.; ale umadi o nic7.em 
nie wiedzą, i nie mają więcej żadnej zapłaty, gdyż w 
zapamiętanie przyszła pamiątka ich. Wszystko, oo 
pl"l.edsięweźmic ręka twoja do czynienia, czyń według 
możnośei twojej, albowiem nicmasz żadnej pracy, ani 
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myśli, :mi umiejętności, ani mądrości w grobie, do 
kt6rego ty idziesz". (Kaznodzieja Sal. 9:5,10) Zmar­
ły człowiek nie ma. j uż .nigdzie żadnej myśli : .,Wynij­
d:zie duch jego, i nawróci się do ziemi swojej; w onże 
dzień zginą wszystkie myśli jegou. (Psalm 146: 4) 
"Umarli nle będą chwalili Pana: an i kto z ty<'.h eo 
zstępują do miejsca tnilt.Zenia : Ale my będziemy bło­
gosławil i Pnnu, odiąd ai na wieki , Ha1le1 uj,~". -
Psalm 115: 17, 18. 

Jest to dobrze znane u 11ludu katolickiego", że usta~ 

wiczllie .zblera się pieniąd.zn przez duchowieńśtwo :reli­
gijne, przy czym panuje mniemanie, .że takie pienią­
dze, ofiarowane na msze i modlitwy dają korzyść tym, 
którzy }>Odobno ma.ią. się znajdować w "czyśćcu''. Nę­
wet "Katolicka Encyklopedia" przyznaje, że msza 
jest "rzadko kiedy odprawiana 00zpła.tnie1• Miliony 
s.zczery<'Jt, dężko pmcująeych ludzi na skutek listow· 
nych proś b duchowieństwa, na skut~k ogłoszcń1 ukazu­
jących lSię w ezasopismaeh i 1.1$tnych próśb ofiarują mi· 
Jiony dolarów1 ażeby dopomóc swym krewnym i p rzy ­
jaciołom, w mniemaniu, :i.e .znajdują. się oni w ,,czyść­
cu". Stą-d powstaje pytanie : Czy ofiarowanie pienię­
dzy, lub branie udziału w religijnej ofierze ms.zy, czy 
modlitwy świeckich ludzi, czy też ksi{:ży, mogą dopO· 
móc _umarłym i skrócić cierpienia tych dusz w "c.zyŚĆ· 

eu'1 1 Bynajmniej; a to z tej preyczyny, że nikt nie 
znajduje się w "czyMcu". Nikt z umarłych nie poszedł 

do "czyśćca" . Jezus nie stwierdzał o nikim z umarłych, 

że jest w "czy.Mcu", lcez rzekł: ,.Nie dziwujeleż się te· 
mu; boć przyjdzie godzjna, w którą. wszyscy, co są w 
g robach, Usłyszą głos jego. I pójdą ci ... na powstanie 
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żywota". Umarli oc~ekują mta.rtwyehwsta.n'ia, a nie 
mszy.- J ana 5:28,29. 

KlEI> Y ZOST AL WYNALE.Z!ONY 
"Czyściec" nic jest nawet wspomniany w iadnym 

lmtQliekim przekładzie Biblii. Zaden tek.~t Pimnn. Swię­
tego nie wspomina o duszy w "czyśćcu". Kto więc 
wynalazł "czyścice" f Od roku 590 do 604 Grzegorz, 
Z\vany G-rwgol'2;em 'Vielkim, był papieżem rzymsko­
katolickiej h.icrnrchii. Był on pierw·s.zym człowiekiem, 
który "odkrył ezyściec'', przedstawiając go jako'micj­
sce panowania ognisiyc.h żywiołów illa męczenia dusz. 
Encyklopedia angielska MeClintocka .i Stronga mówi 
w tomie VIII o, .,czyśćcu": "Lecz jakiekolwiek byłyby 
poglądy niektórych ojców k<>l.ciola odnośnie tego te­
matu, to nauka. ta była niezollila w kościele chrześci­
jańskim podc:;r.as p ierwszych 600 lat, i nie nicwiadomo 
o bym, by była. uczyniona artykułem wiary przed dzie· 
siątym stuleciem •... "Czyściec" jako środek oezyszcza- . 
nia grzechów", powiedział biskup Docllinger na K on­
ferencji Starszych Katolików w Bonn w 1875 r.1 1hył 
ideą. .nietnaną, tak na wschod:r.ie jak i na r.aehodzic1 

n im Grzcgoxż Wielki dodał tę- ideę męezą.cego ognia'." 
- W ydnnio z 1879 r. 

Nauka o 11czyMcu" .znajduje poporcie jedynie w 
opinii i thliDac.zel)iach religijnych mężów, to jest w 
podaniach lub opinii mężów żyjących wieki temu i 
kt6:ryeh religia nBzywa "ojcami". Podajemy ponownie 
słoWa kardynała Gibbonsa z jego powyżej wspom­
nianej książki co do 11ezyśćcri": "To tłumłl.C.Zcnio nic 
jest moje. JE6t --to jednomyślne .zdanie ojców chrze­
ścijaństwa" ·(Stronica 208). Następnie podaje on na-
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zwy niektóryeh Q-wczesnych mężów z religijnych kół, 
którzy poparli tę teorię. Dla poparcia teorii ,.czyśćca" 
przytacza on, także modljtewniki swej organizacji 
o'I'az praktyki rabinów żydowskich, którzy się modlili 
zn umnrłyeh. Czy te pO'Wyżej przytoo7.one tteeZy mają 
jakieś znue.zcnie i popierają ideę ,.e.Żyśćea" f Czy fakt, 
że wieki temu religijni mężowie ua.uczaJi pewnych ~ 

rzeczy odnofulie 11ezyś&.a" dowod?.i istnienia takiego 
miejsca 1 Co do wartości tradycyj 11ojcóW'' religij­
nych, nic mających poparcia Pisma Swiętego, niechaj 
d u odpowiedź Jezus. Za je.go dni duchowieństwo fary­
zeuszowskie opierało swoje nauki na t radyejnch .. Oni 
rzekli do J ezusa: "Czemu uczniowie twoi przestępują 
ustaWę (tradye.ję) starizyehf" "A on odpówiadają.c, 
rzekł im: Czemuż i wy pr7.estępujecie przykazanie 
BQże dla ust.Hwy waszej 1 ... I wzruszyliście przyka­
zania Boże dla ustawy was?.ej. Obłu<l,nicy! dobrze 
o wal:> prorokował Izajasz, mówiąc: Lud ten przybliża 
się do mitie usty sweroi i wargami C7..ci mię, ale serce 
ich dafeko jest odenmie. Lecz próżno mię czczą, nau~ 
eza.jąe nauk, które są. przykazania ludzKie".- Mateu­

'"" 15, l-9. 
Jezus wskaz.ął w6wezas, ie nauki męż6w relig:ijnyeh 

oiweezą Słowo Boże. Apostoł Paweł wyraził hm snm 
pogląd. Paweł, ·gdy uprawiał religię żydoiVl!!ą, był 

kierowany przez tradycje starszych czyl i ojców. Lecz 
gdy on stał się prawdzi~ naśladowcą ,Ch.rystusa 
J ev.usa, odrzucił religię i jej ludzkie tradycje, słucha­
jąc jedynie przykazań "Bożych wedh1g nauki Jezusa 
Chr~'iusa.. Tak stwierdza on w liście do Gals-tów 
l: 10-16. Następnie w liście do Kolosensów 2: 8 napo­
mina on w szczególno~ci wszystkich chrześcijan, ażeby 
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unikali nauk religijnych i trzymali si\} ~eiśle nauk 
Je;msa Chrystusa: "Patrzcież, żeby was k to nie oszu­
kał przez filozofię i przez próżny podstęp, ucząc we. 
dług t radycji ludzkiej, według żywiołów świata, a nie 
według Chrystusa''. 

Kto jest winien i odpowiedzialny za tę na.,:ukę o 
"ezy§ćct.i", która. zwiodła i . dotąd zwodzi tak wielu 
ludzi f Ojcem i sp.rawcą kłamshva o "czyśćcu u nie 
jest nikt inny, jak wn diaboł. Tn teoria była nauczana 
przez księży buddaizmu w Indiach dawno przedtei)l., 
zanim papież rzymski .znpoezątkownł ją. w nominalnym 
c.brze§cijaństwie. Diabeł owładnął mężami, któr zy mie­
nili sic byf "nn.a~pcllnli apQStolów'', nakłaniając iel1 
(lo wienenia i nf{.uczania teorii o "cz~cu". Cel&n 
jego było, aby przez to Odwt&:ić uwngę ludzi ()(]. Je­
howy Boga, i miał on nadzieję, że w ten sposób zdoła 
poprowadzić 9ałą lud~kość nil żniswzenie. Ten bez~ 

bożnik, którego Pismo Świ~tc nazywa sto.rym w~żcm, 
który jest di,abłem, szatanem, jest największym two­
dzicielem, nieprzyjacielem Boga i człowieka. Tak s~-... 
tan jak i jego ziemscy słu&r.y twierdzą, . że są nauczy~ 

Qielami ludzi, i ci kamodzieje często uchodzą za przed­
stawicieli Chrystusa. Oni pn.ez to zwodzą łatwowierną 
ludzkość i uprawiają fałsz. wobec niej. O tych nau­
czycielach jest napisane w 2. liście do Koryntów 11 : 
13-15·: "Albowiem takowi fałszyWi apostołowie są. ro­
botnicy zdradliwi, kt-órzy się przemieniają w Apostoly 
Chrystu~owe. A nie dziw: bo i s?.atan sam pnemienia 
się w Anioła światłości. Nie wielka tedy, jeźli też 
f!łudzy jego przemieniają się jakoby byli sługami spra­
wiedliwości, których konioo będzie podług uczynków 
ich". 
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Lecz czy ka.t~licki przck'ład Biblii nic popiera. teo~ii 
o "świadomości dusz, cierpi'leych w czyMćcu17 Y fly. 
najmniej . Katolicka Biblia zawiera w swym przCpisie 
czyli kanonie dwie księgi Machabejskie, lecz w innych 
Bibliach te są opuszczone z rzędu prawdziwych na· 
tchnionych ksiąg jako księgi sfałszowane lub apokry· 
fiezne. Tekst, j aki jest zwykle przytae&my na pO· 
parcie toorU o ,.czyMeuN pochodzi z 2. księgi Macha­
bejSkiej 12: 43-46, a słowa j.ego brzmiq,: ,.A czyniąc 
zbiór [składkę] on [Judasz ?ifacbabeusz] posłał dwa­
naście tysi ęcy drachm do Jeruzalem na ofiarę za grze· 
chy umarłych, myśląc stosowriic i religijnic względem 
?:ma.rtwychwstania. (bo gdyby nie mial nadz.iei, i.e ci, 
którzy ·byli Zabi~i pov;staną ponownie, byłoby nie­
potrzebnem i pró.imem in.odlić sję za umarłych.), a 
ponieważ uważał, że ci, którzy zasnęli w bogobojności, 
mieli 'Yielką Jaskę odłożoną dla nich. Jest przeto świę· 
tą. i przystojną myślą modlić się za umarłych, aby 
tuogli być uwolnieni od grzechów". Ten tekst wcale nic 
wspomina o ,,ogniu czyśćcowym" albo o cierpieniu 
dusz, lecz raczej daje poparcie dla- tej prawdy biblij· 
nej, że ,,będzie zmartwychwstanie sprawiedliwych i 
n iesprawiedliwych ... - Dzieje Ap. 24: 15 .. 

I nne teksty Biblii stanowczo dowodzą, że nie ma 
iadnej żyjącej duszy, któraby była męczona w m iejscu 
zwanym "czyśćcem", w ich rzędzie jest proroctwo 
Ezechiela 18: 4, gdiDe czytamy: "Oto dusze wszystkie 
moje są, jako dusza ojcowska tak i dusza synowska 
moje są; dusza, która grzeszy, ta umrze". Także u 
Kaznodziei Sal. 9 : lO czytamy: "Wszystko, co przed­
sięweźmie ręka twoja do czynienia, eZJ-'ń starannie, 
albowie~ niemasz żadnej pracy, ani myśli, ani mą-
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drośei, ani umiejętności w piekle, do kt6regó ty 
idziesz". Także u Izajasza 38: 18: "Albowiem piekło 
nie oświade2:y się tobie, ani śmierć chwalić cię_ będzie". 
A zatem wraz z nauką o 11ezyśócu" upada nauka o 
wiecznych mękach z piekielnym ogniem i siarką.. 

Obie te teorie są wymysłem diabła i są. oparte na naj­
większym kłamstwie, dlatego obie ra7.em upadają. 

ZMARlWYCHWSTANrE I ,.CZYśCIEC" 
Um8rli w grobach znajdują. się w stanic llieistnie­

nia. ÓbietDica Boża. względem niell mówi, ie będą. 
wzbudzeni :r.e śmierci. Ofitu·na śmierć i zmarty;yeh­
wstan:ie Je.zusa Chr:rstusa są gwarancją, że umarli 
będą ponownie W7.hud,..eni. O<lnośnie tego Jezus rzeki: 
.,.BOO przyjdzie godzina: w 'którą wszyscy, co są w 
grobach, usłyszą głos syna Bol:ego. I pójdą ci, którzy 
dobru czynili, na powstanie żywota; ale ci,· którzy 
źle e-tynili, na powstanie sądu". (J ana. ó: 28, 29) Ody­
by niektórzy 7. umarłych znajdowali się W "czyśćcu'', 
Jezus z pcwnoścją byłby to oznajnllł. Zmartwychwsta­
nie znaczy ponowne powNtanie do życia. Jeżcli st\Yo­
rzenie lub dusza jest w 11czyśćcu" §wiadoma i prze­
chodzi cierpienie, więc z pewnośeią- musiały Zyć. Jeżcli 
tak, to nie mogłoby bić zmartwychwstania, ponieważ 
żyJąco stworzenie nie może zmartwychwstać. A zatem 
religijna nauka o "c..eyśćcu'' niwccr;y Słowo Boi:e o 
ztnart wychwstaniu umarły~ h. Ponieważ teoria o 
"c~eu" jest oparta na tradycjaeh ludddeb, więc 
dowodzi to samo przez się, że jest ona wynalazkiem 
~. użytym przez niego w celu zwodzenia. ludzi i 
trzymania iCh w nieświado~i względem :r.amiaru 
Boiego wzbudzenia umarłych. · 



RELIGIA ZBIERA WlCHl!lR 27 

MSZE 
Księża przy:uiaję, że t. zw . .,ofiara mszy" jest oflarą 

bezkrwawą. Ten fakt czyni jlł samą, w sobie bc1.'lku­
teczną wobec Boga. Odno.śnie tego jest nupisunc w 
Słowie Bożym: HAllxrMom dusza wszelkiego eiała we. 
krwi jego jest; a ja dałem ją wam na ołtarz ku oezy4 

~zcz13niu dus:o: was.eych; bo krew jef!t, którn. dusze 
oczyszcza". (3 Mojżeszowa . 17: :).1 ) Dlatego apostoł 
Paweł mówi w li ~ie do .2ydów 9: 22: ,,.A bez rozlaniu. 
krwi niema odpuszezenia.11 Stąd wynika, że religianci 
oddają swoje-pieniądze na msze w sposób łatwoWierny, 
wier1J!C, iż jest' to ,,ofiara'~ d1 a dobra ich umiłowanych 
w "czyśćcu", i ic na podstawie takiej wiary, modlitwy 
j ms1.e są ofiarami za dus7..e w ,.czyśćcu". TJec7,; takie 
modlitwy nie przynoszą nikomu pożytku po pierwsze 
z tej przyczyny, żo-nie ma :7.adnych dusz w .,czyśćcu", 
a. po wtól'e, ponieważ jest bcY.krwawą. ofiarą na reli+ 
gijnym ołtartu. · 

A zatem treścią. dowOOu jest eo następuje: Zwyezaj 
odmawinnia modlitw za dus:te, k tóre przypuszczalnie 
znajdują si~ w "ezy~u", jest religijną praktyką, 

pr.zekaZAilą od przeszłych pokoleń i opartą. na tra+ 
dycji, k>cz niłl jest onu popnrt.a p.rzoz prawdę Słowa 
Bożego . Ona unieważnia Jego Słowo, i dintego jest fał+ 
szem. Bez względu llil tu, kiedy i Qd kogo oną, w2;ięła 
swój początek, j~t ona jednak diabel~ką. zwodniczą, 
fałszywą f działa na. niekorzyść ludzi, 'V wyniku tegQ 
szc1.erzY ludzie są trzymani w religijnej orgnnl7.qcji, 
i dlatego pozbawicni są prawdziwej chrz~ijańsltiej 
wolności. Przez nią. niesłu$znie i ni~sprawiedliWie za+ 
bie;rane są ludziom ich ciężko z;apraeowane pieni~, 
za które nic wza.m!an ni?'otrzymują. J est wyną.dzana 
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krzywda lm i ieh własności. A przede wazyst.kim za... 
krYwa to przed nimi wielką prawąę o rozxządzeniu 
Bożym d1a ludzi, przez które wierząey mogą otrzymać 
wioozne życie. Dlat-ego nauka o "czyśćcu" zagraża 

wiecznemu iyciu i zbawieniu ludzi. 
B o..<;kie zarządzenie dla zbawienia, o którym jBSt na­

pisane"'" jego Słowie, jest następujące: Wszyscy lu~ 
dzie odziedziczyli ~'ITiicrć z powodu grzechu Adama. 
Przez: przelanie swej krwi zr1.ąd7,ił Chrystus Jezus 
odkupienie człowieka od grzechu i śmierci. 'Vszy­
scy, którzy wierzą Słowu Bożemu i Wierzą. w jego 
Syna, którzy po§więtają się Bogu i Chrystusowi 
i dotrz~ymują wiernie swego przyrze.czenia, mają. 

obietnicę Bożą, iż powstaną do 7.ycia. Apostoł Piotr 
rzekł, iż nie ma żadnego innego środka, przy po-­
moey którego cdowiek mógłby otnymać 7.yeie. (D~e­
jc A p. 4: 12) Szatan, diabeł wic dobrze, .że naśla~ 

dawanie jnkiegokolwick innego biegu oprócz tego, 
jaki jest wyka".zany w Sło,"ie Bożym, oznaczałoby 

wieczną śmierć dla człml'icka. Dlatego diabeł wynaj­
duje fałszywe nauki ·i nakłania ludzi do uprawiania 
religii w celu ukryeia , przed nimi prawdy. Czytelnik 
mu'ii przeto ro:?:str.zygnąć, czy pragnie t1aRlnilownć 

tradycyj religijnych, złlpoczątkowanj•ch pr7-ez diabła 
i ponosić wieczne nn.s~psh,•a tego, czy teZ pragnie 
wierzyć Bogu i Chrystusowi Jezusowi i otrzymać życie 
wieczne w S7.C7.ęśliwo.~ci p rz('z ~ego Kr6lest\vo. 

TAJEMNICA .. TRóJCY'' 
Napcwno ktoś mógłby PQ\Yie<.l:riet, ie to, co kardynał 

Newman mówi o przyjęciu nnuk i innych rzeczy de­
monizmu, nie może się odnosi~ do "trójcy". ~ię jest 
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świętokrądztwem, jeśli się tę sprawQ zbada i stwierdzi. 
Rzymsko-katolicka nauka o "trójcy", z którą to nauką 
protestanckie sekty się zgadzają, oWiona jest w 

11Katoljckiej Rncyklopedii" pod nagłówkiem ,.Błogo· 
sławiona 1'RÓJ'CA", w następujących Stowach:. 

I. DOGMAT TRÓJCY. - Wyrażenie ,.Trójca" olrnlśla 
główną naukQ chn~ijańskicj religii - czyli tę prawd~, 
że w jedności Bóstwa mics:~:czq się trzy osoby, Ojciec, Syn 
i Duch Świ~ty, i ie te t.rzy osoby ~1\ n:eczywiście 'jedna od 
drugiej odrębne. Stąd słowa wyznani3. Atana.zego: "Ojciec 
jest Bogiem, Syn jest Bogiem, i Duch Święty jeRt Bogiem, 
a jednak nie ma trzech....-Bogów, Jecz. tylko jeden Bóg ." 

Nauka ta jest c.ałkowicic. nierozsądna, ponieważ jest 
niemożliwe, aby trzy osoby istniały w jednej. Lecz 
nawet gdyby nam odmówiono przywileju użycia na­
szego romądku, nie znajdujemy żadnego .tekstu Pismą_ 
Swiętcgo na popf1roie nauki o "trójcy". Z poniższego 
wyjątku z artykułu p. t. "Trójca" w "Katolickiej En­
cyklopedii"; tom XV daje s.ię jasno zauważyć, że teoria 
ta oparta jest ńa tradyeji religijnej ; . 

,,Oaoby te są wsp6łwleezne l współrówno: wszystklo 
jednako pr:zedwieezne i wszechmocne .. • W Piśmie Świt­
tym nie znajdujemy a.nl jednego słowa, przez. które te trzy 
boskie Osoby są ~nnaczone razem. Greclcie ałowo : ,.triu" 
(z którego przetłumaezone jest łacińskie .. trinitaa" ) pOru 
pierwszy znaleziono w dziele Toofilusa•z Antioc:hil około 
180 R. P. 

Tertulian, pewien religiant z Knrtaghly, w Afryce, 
który żył w tym czasie, był tym, który wprowadził 
słowo "trinitas" do łacińskich dzieł; eklezjastycznych 
(kościelnych) . 
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Zauwaimy tel'D, co Słowo Boże, Biblia, mówi nn 
dowód, że jest tylko jeden Bóg WSźecluno~cy, J eho­
wo, i jeden Pan i Zbawiciel, Jezus Chrystus. Jest' 
LyJko jetlen Bóg Najwyższ.y. Do proroka Mojżoszn 
rzekł o~ : "Jam Pan, którym się ukazał Abrahamowi, 
Izuakowi i Jakubowi w tern imieniu, żem Róg Ws~h· 

mogąey; ale w imieniu mojem ADO N Al , nie jestem 
poznany od nieb". (2 Mojżeszowa s, 2, 3) Odnośnik 
do tego wiersza w katolickim przekładzie JJouay przy­
maje, że w pierwotnym hebrajskim tekśeie to imię, 
które przctłwnaez~mo na Adonai, składa się z atarooh 
hebrajskich liter' Jod, Re, Vou, B e, zwykle wyrnawia­
nych 11Jehowa". Stąd w przekładzje Riblii "Amoric.an 
StJ1udui-d~' w języku angielMkim imię Jehowa ukazuje 
sio przeszło 6,600 rszy, p~ wszy od 1. lf ojżcszowej 
do k•ięgi Malaebiasza, j•k ~. przykład w nostępnjQ­
cyeh tekstacll P isma Swi~tego' .,J am jest Jehowa B6g 
twóju. (2 Mojżeszowa 20: 2) "J a J ehowa, toć jost. imio 
moje"'. (Izajasza 42: 8) "Jam J ehowa, a nie ma& 
iadncgo więcej, oprócz mnie nie masz żadnego Uoga/' 
(J tajasza 45: 5) ,,Nieeh będ4 pohaf1bieni, nieeb z.ogi. 
nQ. A t.łlk nieeh poz.naj4, io8 ty, któ.Tego imi~ jest J e­
howa, tyś snm Najwy~.s.r.ym nnd wszystką ziemią." 
(Paalrn 83' 18, 19) A y>oHtol Paweł mówi, że j..,t .,Jeden 

l3óg i Ojciee wszystkich, który jest A&dewszystko i po 
~'titkich i we wuyst.kieh nas". (Efezów 4: 6) "Ale 
my mamy jednego noga Ojca, ~ którego wszystko, a 
my w nim; i ~ednego Pano. Jezuso.. Cb,ryst.u.sa, pnc~ 
którego w•zystko, a my przewl." (l Koryntów s, 6) 
J ehowa jest ·wiekuistym Królem, bez POCUlLkU l be;j'; 
końcu. - Jerem.ias~a 10: 10 j Psalm 90: 2. 
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Syn Boży, k tóry się stał Chrystusem J ezusem, był 
pierwot11ie 'na:r.wnny 11 Sł'owP..m". (.Jana l : l , 14) .Jako 
Słowo rzekł on : " Pan mię miał przy poozątku drogi 
swej, przed ~prawami swemi, przed wszystkicmi czn. 
sy". (Przypowieści Sal. S: 22) Słowo było początkiem 
wszystkich r zeczy Stworzonych, i dałe3 jnko sług-a.lloiy 
stwor1.ył on wszystkie inne rzeczy według woli J eho· 
wy. (J ana l : 2, 3) Zauważmy poniżej ś~ad~t.wo 
Jeznsa i jego apostołów,1.-córr. uclowndnia ponnd wszel­
ką wątpliwość, że Jehowa Bóg j est Stworzycielem i 
Ojcem, a jego Syn, lub Słowo jest jego pier.,.•szym 
stwor7.eniełń. W Objawieniu 3: 14 wywyższony Jezus 
l'zckł o sobie samym : "To mówi Amen, świadek on 
wierny i prawdziwy, począ.tek !'ltworzonia Boi:<>go". 
Jezus m.ówił, dalej : "Jam przys:zedł w imien iu Ojca 
mego". (Jana 5 : 43) "Bom 7.<>tąpił z nieba, nie iżbym 
c.tynił wolę moję, ale wolę onego, który mię posłał." 

(.Jana 6 : 38) ,.Bom ja ~ siebie samego nie mówił, al~ 

ten, który 'mię posłflł, , Ojciee. on mi rozkazanie dał, 
cobym II\.Ówi6 i cobym powjad:ie miał." (Jana 12 : 49) 

11Bo Ojciec mój większy jest.niź j a.'' (Jana 14: 28) 
,.Albowiem jako Ojdec mn ~·ot sam w sob~, tak 
dłlł i Synowi, aby-miał ;;ywot w samym sobie."' - J ana 
5 , 26. 

Tym słowom Jc·zusa Chrystusa hierarehia nie moZo 
zapn:cczyó; :Nwniei apostoł Paweł popiera te wypo-­
·wiedzenia Jezn.c;a., gdy napomina Tymoteuszś. : .,AbYś 

zaehował to -przykażallie~ będąc beY: }';mazy, bez nn.ga­
ny, aż do przyjścia P ana naszego J emsa Chrystusa, 
który CUISÓ-w: swoich okai..o, kto j est Błogo.sławiony i 
sam lio:tny Król k rólów, i Pan panów i który -sam ma 
nieśmieT'telność, i mieszka w światłości niepn;ystę.})n~j, 
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kt6rego nie widział żaden .z ludzi, ani widzieć może". 
- l Tymoteusza 6' 14-16. · 

Na. krótko przed Przybiciem do drzewa Jezus modlił 
się do swego Ojca, J ehowy Boga': "Ojcze ! przyR7.łfl 
godzina, uwielbij Syna twego, aby też i Syn twój" 
uwielbił ciebie. Jakoś mu dał moc .uad """SY.elkiem cia­
łem, aby t.:ym wszystkim którcl mu dał, dał żywot 

wieczny. · A toć j est żywot wieczny, aby cię poznali 
samego prawd?.i\Yego Boga, i którego~ posiał, J ezusa 
Chrystusa"_ (Jana 17: 1-3) Jeżeli Jehowa i Jezus są. 
jedną osobą, równą w mocy i chwale, dlaczego J ezus"' 
miałby się modlić do Jehowy T On w takim razie mo­
dliłby się do siebie samego. W tej samej modlitwie 
Jezm; zanosił prośbę: "A nie tylko M tymi proszę, lecz 
i za onymi, którzy przez słowo ich uwierzą w mię ; 
aby wszyscy byli jedno, jako ty Oj~e ! we mnie, a ja 
w tobie; aby i oni w nas jedno byli, u by świat uwierzył, 
.żeś ty mię posła-ł. A ja tą chwałę, kt.órą$ mi rlał, dałem 

im, nby byli jedno, jako my jedno jesteśmy.'' ' (Jana 
17: 20-22) Włnsne słowa Jezusa dowO<b:ą, że ta jed~ 
ność nie oznacza jednej osoby lub istot}' , lecz że on 
i Jehowu zawsze działają razem w zupełnej harmonii 
i jedności i że W&.Zyscy z jego prawdziwego kościoła 
miliłzą być w podobnej jedności. 

Próez tego Jezus wspomniał tylko dwóch, Jehowę 
i siebie, leez nie wspomniał "ducha świctego". 1.'o wy­
rażenie, podane w nowoczesnym katoliekim thlmacze­
niu jako u duch święty'', j est przełoione właściwie. Nie 
odnosi się ono do żadnej osoby, lecz omacza dzialającą 
moc Pa.na Boga, która jest niewidzialna i która jest 
całkowicie oddana sprawiedliwości lub świątobliwośei, 

dlatego jest to siła czyli ten OuC!h ,,święty". Odnośnik 
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do tekstu w l l iście ._.laDa 5:7,8 w nowoczesnym ka­
tolickim 11Nowym 'Testamencie" r.a.znaeza nawet: ' """e­

. dług dowodów wielu rękopisów, i ·więksZości autorów, 
te .,..'iora?.e powinny br7.JTJieć: "Albowiem trzej są,)ctó­
rzy 1hviadCzą, duch, i woda, i krew ; a ci trzej jedno 
s,q,". Pomiędzy tymi najstarszymi rękopisami jest rę­
kopis watykański Nr. 1209, znajdujący si~ obecnie 
w Biblioteee Watykańskiej. 

Gdyby Chrystus J ezus byl jedną. osobą ezyli istotą. z 
Jeho,yą Bogiem, który jest od wieków i jest nieśmiertel­

ny, Chryt)tus Jezus rrie mógłby um.rzeć jako cena oku-pu 
za ludzkość. Nauka o "trójcy'' jest zaczerpnięta 2 re1i­
gij pogańsl{ich, które-dawno pr.tcd narodzeniem Chry­
stusa nau('..zały o trójcy demonic?.nych bogóW, takich 
jak trójca egipska: z I zydy, Hol'usa i Seta (lliS) . 
Stąd teoria .,trójcf'' pOchodzi z demonizmu. Jedyna 
droga zbawienia dla ludzkośCi zostuła stworzona przez 
ofiarę okupu Jezusa. Bóg .t.r.ządził odkupienic przez 
śmierć swego Syna, i wzbudził go ze ~rnierei, aby był 
nieśmiertelnym Duchem oraz P ancm i Królem nowego 
świata, którym będzie rządził w sprawiedliwości 
( l Piotra 3 : Ul ; Aialeusza 20: 28) t\~awet jako Król, 
nie jest Syn Boży równy swemu Ojeu, ani tnk wielki 
jak On: "A gdy mu wszystkJe rzeczy poiłdane będą, 

tedyć też i sam Syn ~dzic poddany temu, który mu 
poddał wszystkie r.zecz_y, aby był Bóg "'~ystkim we 
wszystkich". - l Korj'ntów 15 : 28. · 

ZWIERZCHNOSć W KOSCIELE 
Hierarchia religijna naucza, że Pan J ezus Chrystus 

powiertył apostołowi :Piotrowi sta.nowiskQ duchowej 
zwierzchności w swoim ko§cielc, i że od owego czasu 
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tak& zwierzchność spwzywnła zawsze na papieżacli 
r zymskir..h.. Przytaczamy ponownie książkę kardynała 
Gibbon"'" ' 

Kościół Katolicki n nua:a tulcie, łA'l nasz Pan powierzył 
hviętemu Piotrowi 'Pie rwsze miejsce co do godnośei i j u· 
rysdykcji (::lJłdzenia) w Uirządzie śwego Ko~a i ie 
ta duehowa zwierzclutość zawsze naldaJa do papiet y, 
biskupów w Rzymie, j a ko na~peów święUgo P iotra. 
Zatem, aby bye prawdziwymi naśladowcami Chrystusa, 
muszą wszyscy chrześcijanie, tak duchowieństwo jak i 
śwleccy ludzi~ być w łączności ze stoliCł RZ)'Dll.:lll, gdzie 
Piotr rządzi w osobie swego następcy. - Str.onica 92. 

'l'reść dowodów Tisma Sw. ezy)i Bibli i, sprzeciwia 
sic temu religijnemu tłumaezeoiu, że Pan pOwie rzył 
apostołowi Piot rowi ,stanowisko 1.wierr.chnoRci w swoim 
ko~cicle na ziemi, i że l>.iot.r ma. następców v.i: do te­
rnźniGj.szcgo czasu. Tekstem używanym jako ,,dowód" 
na popan~ie nauki o zWier.zcłwości Piot1'a) jest część 
słów zupi<;anyCJh w E w . . Mateusza. 16: 18, która bl'?..rrri: 
.,A na tej opoee zbuduję kościół mój". Zac.hod.zi prze4 

to kouieezuoś6 upewnieniu :!JiQ, co' oznacza ta 110poka'(, 
a następnie tl,'?.ebJ;l. rozstrzygnąć, jaka budowla wznie-­
siona została na tej opooe. Nikt nie może ~aprzŁ'CeyĆ, 
że ~łowo ,,opoka'• je..'it użyte przez Jezusa w prz& 
nOOnym znaczeniu. 

'V Biblii, Jehowa Bóg jest wzm:iltnkowany obrazowo 
jako ta wielka Opoka, ponieważ On jest tym Wiekui­
stym i Niqwzrus7.0J;J.YID od wieków aż na wieki, (Psa.lm 
90, 2) O Bogu czytamy w 2. Sam. 22' 2 ' "PM opoką 
moją, twierdv..ą moją.. i wyhawic-iełeJ)l moim". Według · 
rt.kopisu hebmjsk:iego ezytnmy w 5 Mojżeozowej 32: 
3, 4: "AlbQwiem imię Jc.bowy będę ogła.sz.ał; da:jcież 



RELIGIA ZBIERA WICHER 35 

wielmożo~ Bogu naszemu. Skale, ·której sprawy są 
doskonałe". (wedł. a.n;teryk. vrzekł. StaMard.) Także 
w l. Samuelowej 2: 2 e2yttt.Iny: 11Niemaszei świętego 
jako Pan; bo niemasz innego oprócz ciebie, i niemasz 
skały jako Bóg nasz." V.' Psalm~c 62: .l, 2 jest napi~ 

sane: "Tytko na Bogu spolega du.sza moja, od niegOO· 
jest ~bawienia moje. Tylko on jest skałą ,moją i wy· 

• bawleniem moje:{D.'). ~ Biblia ang. 
Gdy Jehowa. Bóg '"YPcdził grzesznego człowieku z 

ogrodu Eden .• dał on swoje słowo, ie wzbudzi nasienie, 
które użyje do znis1.czenia szutnna. i jego organiza~ji. 
Później Bóg dał swoje ałowo patriarsze Abra hamowl, 
że przez to nasienie zrz1~dzi on błogosławieństwo din 
wszyst.kich posłusznych ludzi. Tym Ohi~Knym n.asic· 
niem jest, Chcystus J e2us, Mesjasz. (Zobacz l. !ioj­
żeszowa 3:l5; 12:3; 22:17,18; Galatów 3 :16~29 } 

Nasienie, Chrystus, jest naczelnym "rykonawcą. Jeho..., 
wy i tym, którym Jehowa posługuje się do odkupienia 
ludzi i usprawiedliwienia ~·ego imienia. To ua..qienie 
jest w Piśmie Sw. także nazywane 110poką" lub ; ,sku.~ 

łą',, poniewai jest nim pomazany Król Jehawy Boga,. 
W drugim ro:l:dziale proroetwa Daniela Bóg przy. 

równał 8Woją. świętą wszoohświatową organizację do 
wielkiej góry i przepowiedział, że odet.r:lle z niej "opo. 
kę" lub ".kamień", i żo ten skrUszy o1-ganizac.ję d:ia· 
belską, zobra.zowanQ przeż straszliwy posąg 7. różnych 
metali. Po zniszczeniu tego posągu, śtanie się ten ka~ 
mień ,~wielkę. górą", obrazując tym, że królestwo 
Chrystww. napełni całą ciemię. Tą skalą czyli kamie­
niem jest Chrystus llosjo.<;z, czyli ten, którego Jehowa 
Bóg postf\llowił królem nad cał.t ziemią. Proroctwo 
Daniela opi<lwa: ,,Ale za dni tjeh królestw wzbudzi 
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Bóg niebieski królestwo, które na wieki zniszczone nie 
będzie, a k::r6lestwo to na inR7.y nar6d nie spadnie, ale 
ono połamie, i koniec uczyni tym wszystkim króle· 
.stwom, o. saln.o stać będzie na wieki". - Daniela 
2 ' 29-45. 

Jehowu Bóg c1:yni to królestwo pod władzą. J ezusa 
Chrystusa swą Naczelną Orgnn:iżacją, która jest na­
zwana "Syjonem". Pan B6g postanowił Jezusa Chry­
stusa, aby był Głową. i kamieniem węgielnym Syjon u, 
jak jest zapi&.ane w proroctwie Izajasza 28 : 16: ,.Dla­

.. tego tak powiedział panujący Pan : Oto Ja za grunt 
kładę w Syjonie kamień, kamień doświadczony, wę. 
giclny, kosztowey, gnmtownie ugruntowany; kto 
wierzy nie "pokwapi się''. Psakista. Dawid przepo. 
wiedział, że ten kamień lub_ opoka, Chrystu~ Jozus, 
.M:eajaaz, zostanie odrzucony przez religijnych wodzów 
te.go świata"; i ·d1atego on napisał: "Kamień, który 
odrzucili budujący, uczyniony jest głową węgiel­

ną". {Psalm 118 : 22) Przez swego proroka Zacha.ria-. · 
sza Jehowa Bóg równiei przedstawił Mesj asza jako 
ten ,.kamień'\ na którym zbudowana jest j ego Na­
ezelna Organizacja, mówiąc : "Słuehajże, J esue, kapła­
nie najwyższy l ty i towarzysze twoi, kt6rzy siedzą. 

p r zed tObą; Aczkolwiek ci mężowie są dziwem, ws:r,akże 
oto Ja przywiodę sługę mego Latorośl. Albowiem oto 
kamień, który kładQ przed Jcsucgo: a na jednym 
kamieniu są. siedem oczów". (Za.eharyjasza 3: 8, 9) 
Dalej w proroctwie lzaja.sza ten moin y Mesjasz jest 
na:r,wany "opoką" i 11kamienicmu: "A bQdzie wam pO­

święceniem ; ale kamieniem obrażenia i opoką otrą­
cenia obydwom domom Izraela". ( lzaj af~Za 8: 14) 
Apootoł PaWeł sWsuje to proroctwo specjalnie do 
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Chrystusa Jezusa, mówią.c: "J ako napisano: Oto 
kład~ w Syjonie kamień obrażenia, i O}X)kę zgorsze,. 
nia, a wszelki, który weń wierzy, nie będzie pohań­
biony''. (Rzymian 9 : 33) Te: tutlclmione wypowiedzi 
wykazują, że słowa "opoka" i "kamień" są użyte w 
sposób pt-zenośny i w tym samym znaczeniu. 

Słowa ":Mcsjnsz" i .,Chrystus" oznaczają jednego 
i tego snmego, to jest Pomazańea Dożego. Gdy An­
drzej s poLkał j ezusa Chrystusa, poszukał on swego 
brata Szymona i rzekł: "Znaleźliśmy Mesjasu, co 
.się wykłaUn Chrystus". Gdy Jezus ujrzał Piotra, 
rzekł: ":ryii jP.st Szymon, syn Jonosza ; tY bcd:ricsz 
nazwany Kiefas, co się wykłada Piotr". ( Ew. Jana 
t": 41, 42) Później po około trzet"lt latach .Jezus ostrzc­
gał raz swoich uczniów przed naukami religijnego du­
chowieństwa. Zwracając się potem do ij""·oieh uczniów, 
riekł: .,Kimże mię powiadają być ludzie Syna czło4 

wiEiczego f'' Oni odpowiedzieli, .Ze niektórzy mówią, iż 

jest jednym 7. proroków. "1 rzekł im: A wy kim miQ 
by6 powiadacie f'' A odpowiadając, Szymon Piotr 
rzekł: "Tyś jest Chrystus on Syn Boga żywego". (Ew. 
Mateusza 16: 13-16) W taki to sposób wstnl Jezus 
rozpoznany jako ta Opoka lub ten Kamięń, o którym 
wszys<:y prorocY pisali. 

Gdy upostoł P iotr dał taką odpowiedź, Jezus zwrócił 
się do niego i rzekł: "llłogosławionyś S7.yroonie, synu 
J onaszowy! bo tego ciało i krew nic objawiły tobie, · 

.. ale Ojciec mój, który jest w niebiesiech. A jać tei 
powiadam: żeś ty j est Pioir [Cephas, czytaj: Kiefas 
- imię w syryjskim języku rodzaju męskiego ~ zna~ 
czy opoka]; a na tej opoce .reephas, \ vyraz -syryjski 

- T'(){h:ąj u żeńskiego i z żeńskim zaimkiem wskazującym] 
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zbuduję kościół mój, a bramy piekielne nle przemogą. 
go''. (Ew. Mnteus.za16: 17, 18) Dokładna mQwn, uży­
ta w tym wypadku przez Jezusa, wskazuje, że on nie 
odnosił ::;ię do Piotn jako do tego K-3.rnienia, na któ­
rym kościół miał być zbudowany. Objaśniając te słowa 
znac:a} one: "Piotrzę [w greckim 11Petroo"] , Ojciec 
mój w nicbiesiech objawił tobie, ż.e ja jestem Opoką • 
albo Kumitmiem, to jest Chrystusem Mesjaszem, o 
którym Ojciee mój przerQwicdzinł przez 8\\'"0ich pro­
roków.. Imię twoje [,,Petros'']' znnczy "opoka,. (skała L 
a nn owej opoce. [gre<:kie "pct.ra"] to j e."lt na sobie ·su­
mym, będą.e sam Bożym Pomazańcem i Pełoomocni ­
kiem zbuduję kościół mój". 

Skoro prQl·octwa J o h o wy powtarzają., .że Jego 
Megjusz, Chrystus, jest tą Opoką lub tym Kamieniem 
'VQgielnym Królef!twa, jnkż6 więc mógłby ktoś mn ie­
mać, że J ezus starał się zmienić wypqwiedziany zamiar 
J ehowy i użyć 8prn;toła Piotra jnko gruntu k~iołn , 

w sprzee7.nośc.i z \\"}"rażonym zamiarem Boga' Takie · 
wnioskowanie, że niedoskimały człowiek minłby być 
użyty w miejsce poma?..anego Króla Jehowy, jest n ie 
tylko całkowicie nierozsądne, ale jest to także bJuź. 
nierstwern. 
Każdy, kto zostaje cU:onkiem Organizacji Swią.tyni 

Jehowy, której Głową i Gruntem jest Jezus, jest obra· 
zowo oznaczany też jako "opoka'', tak samo jak Jezus 
na.twał apostoła Piotra. Własne świadectwo Piotra, 

~ zapisane pod natchnieniem, jest niezbitym dowodem, 
że Jezus nie odniósł s.lfi do apostoła Piotra, jako do 
pierwiastka, ppolri lub _kamienia, na któt'ym jest .z bu. 
dowany kościół. W l ""liśeie Piotra 2 : 4-6 mówi Qn : 
.,Do którego preystępując (do Chcyatusa) do kamic-
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nia iywego, ni od ludzi odrzuconego, ale od Boga wy­
branego i 'uezczoncgo. I wy jako żywe kamicnic buduj - · 
cie się w dom duchowy, w kapłaństwo święte, ku ofia­
l'OWhniu duchowych ofiar, przyjemnych Bogu, pi'1~Z 
Je?.U$8. Chrystusa. A pr7..etoi mówi P.ismo: Oto kładę 
na Syjonie kamień narożny węgielny, wybrany, kosz.. 
towuy; a kto weń wierey, nie będ?.:ie zawstydzony". 
1'11 apostoł Piqtr wskazuje na Chrystusa Jezusa jako 
na Kamień' \V ęgieJny ko§cioł·a. Ci wyznaWcy religii 
nomiualnego chrz~cijaństwa, którzy popierają p rze+ 
ciwną teorię, tak j3.k to właśnie ceyni rzymako-knto­
Heką hierarchia, są według Pisma SwięW~ niepo­
słusznymi i oni obrazili się o 'Chry.st~a czyli Q ten 
Kamień, jak to a.postoł Piotr powiedział. (l Piotra 
2: 7, 8) Przed sądem żydowskim apostoł Piotr mówił ' 
o pewuym ułomnym człowieku, którego on ,uzdrowił: 

"W imieniu Jezusa Chrystusa Na.zareńskiego, którego­
ście wy ukrzy7.owu.li, którego Bóg wzbudził od uumr­
łych, przez tego ten stoi przed wnmi zdrowym. Tcmei 
jest ka.mieńł który jest odrzucony od was budujących, 
który Bię stal głową. węgielną', ... - Dzieje Ap. 4: 10, 11. 

Apostoł Paweł podobnie wskazał na" Chrystma Je· 
T.Usa jako na tę Opokę, z której lzra~liei obrazowo pill: 
"l wszyscy tenże napój duchowy pili; albowiem pili 
z opoki duchowej, któru za ttiii:ti szła, a tą Opoką był 
Cln'}'stus". (l Koryntów 10: 4.) Tą ,,.opoki!" (grcekic 

11petra,.) w t)rm wersecie nie ~t Piotr ezyli "Pett·os". 
Chrystus Jezus jest wielkim wykon-awcą i budowni­
czym Jehowy. On jest budowni~zym ebfześcija.ńskiego 
kościoła, i jest tukże głową i kamicniem W<lgiclnym 
tegoż. Nie ma żadnego dowodu, że ko§eiół jest zbudo­
wany na apostole Pi~trze. Wszelkie dowody natomia_st 
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wskazują, że jest on zbudo,vany na Chrystusie Jezu­
sie. Ko$eiół jest ~wiątynią i duchowym domem BoŻ}"TTl. 
" Iż· kościołem Bożym jesteście.'' (1 Koryntów 3: 16; 
2 Koryntów 6: 16) "Którego naroinym węgielnym 
kamicniem jest sam Jezus Chrystus, na którym wszyat.. 
ko budowanie wespół spojone, rośnie w kościół ~w.ięty 
w Panu, na którym też i v.•y się wespół budujecie, nn 
mies1.kanie Boże w duchu.'' - E fezów ~2: 20~22. 

NIE MA NASTĘPCóW 

Apostoł Piotr nie' jest nigdzie w Piśmie Swiętym 
nazywany papieżem lub "Ojcem Sw.iętym". On nigdy 
nie mógł mieć n11stępcy. Z tych obu przyczyn nie mógł­
by żliden człowiek zajmować z uznaniem Bożym urzę­
du papieża jaku część rzymsko-katolicki(lj hiera;rehii. 
OdnOOnie tego urz~du mówi tom XII "Katolickiej 
Encyklo~ii" pod nagłówkiem ,.Papież": 

Tytuł "papie!", swego czasu używany w daleko szerszym 
zakresie, •jest obecnie stoM\\·any dla oznaczenia biskupa 
Rzymu, który z powodu swego ~ta.nowiska jako ńastępca 
§w, Piotra, jest naczelnym pasterzem C.\:l.łego kościoła, za­
stępe; Chrystusa na ~emi. 

~od nagłówkiem "N~pstwo apostolskie" mówi 
tom I tej ·samej "Encyklopedii": 

TWIERDZENIE RZYMU. - Zasada, popierająea 
twierdzenie Rzymu, zawarta jest w idei następstwa. Być 

.,następeą" oznacza w szczególności odziedziczyć coś 1ub 
objąi un:ędowc stanOwisko, ta~ jak n. ·p. królowa Wikto­
ria została następczyni, Williama IV. Obeenie ~ymsey pa­
pie?,() następUją bezzwłocznie i obejmują stanowisko i 
u.tiąd św. Piotra, dlatego aą oni jego następcami. Musimy 
udowodnić: a) i:e św. Piotr preybył do Rzymu, i tam pełnił 
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sw6j urząd jako papież ; b) że biskupi w Rzymie, kt6n:y 
następowali po nim, zajmowuli jego u:rzędowe rlanowisko 
w kościele. 

Nie ma zupełnie żadnego .~i.Mrycznego dowodu i 
stanowczo tei żadnego biblijpego dowodu na to, iż 

apostoł Piotr był kicdykolwirk w Rzymie. Nawet gdy­
by on był w Rzymie, nie .stanowiłoby to wcale dowodu 
jego picr\vszcństwn, lub dowodu nu to, że rzymscy 
papieże są jego nast~pcami. Objawienie rozdzi8.ł 21 
wiersz 14 wspomina o ,,dwunastu apostoła~.h llm·an­
kowyeh", lecz nic nie jest wSpomniane o ich na.~tęp­
cach. Teksty Pisma Świętego, pr.cytaczane przez ll ie­
rarehię na poparcie jej twierdzenia , są. z Ew. Jtiatcu­
sza 16: 19 i Jana ~H: 1~17. Przy roztrząsaniu tych 
telu.!tów poniżej znajdziemy, ic żaden z niCh bynaj­
mniej nie popiera twierdzenia hierarehii. 

,.KLUCZE KRóLESTW A" 
, Gdf Jezus uto:i9:illl:iił siebie jako tę 110pokę,', rzekł 

on do apostoła Piotrn: "1 tobie dom klucze królestwo 
niebieskiego; a cokolwiek zwiąźeaz na :ziemi, będzie 
związane i w nicbiesiech ; a co kol wiek rozwiąż es?. na ' 
:demi, będzi"e rozwią-zane i w niebiesiech,', (E w. :Ma· 
teu.sza 16: 19) To nic oznaczał~, że a p. Piotr miał być 
najwyższym i miał panować nad innymi .apostołami; 

albowiem w 2 liście do Koryntów 11: 5 apostoł Paweł 
·powiedział o sobie: "Bo mniomam, żem ja nic mniej 
nie czynił, niżeli wielcy apostołowie". Gdyby rzeezy. 
~ie istniała. pewna !Ó.żniea, to odpowied7.ialniej· 
szym niż innych było stanowisko apost.Ola Pawła, po­
nieważ: on został uczynionym specjalnym apostołem 
dla pogan, włączając tych w R.zym.ie, gdzie był uwię.-
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zionY. On zoatnł do tego wybrany i na to dan e mu 
. było zlecenie prznz Pnn.n. (Rzymian 11 : 13) Pod kiC· 
rowniet.wem Pana napisał on daleko większą. ilość 
wskazówek dla kolicioła, i w ten spOSób 11karmił owce 
j baranki Pań.skie". - 2 P iotra 3: 15, 16. 

Przez słowa Jezusa do apostoła P iotra odnośnie 
,.klucr.y królestwa ni~bieskiego", powierzona została 
apostołowi l)iotrowl szcug6lna praca do wykonania. 
A gdy on dokonał tej pracy, tedy ona nie mogła być 
jeszcze raz wykonana ani przez niego, ani przet kogo 
innego, mienlącego się ł5yć jego następcą.. Zgodnie z 
tym, jak to słowo "klucz" u?.yte j~t w Piśmie Swiętyro 
oznac:c:a ono przywilej otworzenia objawienia i oznaj­
mienin pewnych prawd 'odnośnie królestwa niebieskie­
go. Jezus rzekł, iż to jest właściwym zuaczc.triem tego 
użytego przez niego słowa. Obowiązkiem żydowsKiego 
duchowietistwa i nauczonych w Pi$mie było oznajmiać 
l udziom treść P isrna' Swiętego. Zamiast przykazań Bo­
żyeh, nauczali ci duchhwni nauk lud~kieh. Stąd Je?.US 
rzekł: ,,Bo§eie wzięli ki ucz umiejętności". - Ew. L uka­
= 11, 52. 

Przed wylaniem ducha świętego w czasie Pięćdzie­
siątnicy nawet apostołowie spodziewali się, że Jezus. 
w zupełności ustanowi ziemskie królestwo wśród ludu 
iżraelsk:iego. Prmd wstąpieniem do nieb,ą Jezus był 
rnzcm !{! swoimi ucmiami. " A tak którzy się byli _ 
.zeszli, pytali go, mówiąc : Fanie! izali w tym czasie 
przywródsz królestwo Izraf'la 7 I l'1.R.kł do nich: Nie 
wiłSza ru,ez jm znać czasy i chwile, które Ojciee w 
swej mocy położył. Ale weźmiecie moc Dueha Swię­
tego, która pr.zyjdrie na was, i bQdziecie mi świadkami 
w Jeruzalem, i we wSzys tkiej Judzkiej ziemi i Suma-
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rli ai do ostatniego kraju ziomi". (Dzieje A p. l: 6.8) 
Jehowie Bogu upodobało się zakryć znajomość o K ró­
lestwie niebieskim i 7.1l<'.hówać ją \V tajemnicy aż do 
preyjścia Chrystusa. Jest napisane: "Tajemnicę, która 
była zakryta od wieków i od rod~j6w, a teraz oznaj. 
roiona jem; świętym jego. Którym chciał Bóg oznajmić 

bogactwa tej chwalebnej tajenm,icy między poganami., 
którą je!)t Chry~tU.'I miQdzy wami, nad:r.ieja chwały." 
(Kolosensów l: 26, 27) Pan najpierw objawił aposto­
łom ten fakt, że Królestwo niebieskie składa aię z 
Chrystusa Jezusa, Narożnego Kamienia i Głowy oraz 
144.000 członków jego ciała czyli kościoła. (Kfezów 
l : 20-28; Objawienie 7: 4-8; 14: l, 3) Nasz Pnn nie 
objawił tego UC'm.iom wcześniej aż po wniebowstąpie­

niu. Po otrzymaniu ducha świętego podczas Pięćdzie­

siątnicy pocZęli oni to zrozumiewać. 

"Klucze" w liczbie mnogiej wskazują, że Jezus 
pr?:ez W określił więcej niż jeden. Po otreymn.niu daru 
ducha świętego w czasie Jłięfdziesiąt.nicy, apostołowi 

PiotruY~-i dozwolono zostało z łaski Bożej użyć pierw· 
szego z tych kluczy, aby otworzyć 2ydorń drogę i 

oznajmić im zamiar Boży wybrania z pomiędzy Zyd6w • 
niektórych, eo mieli być uczynieni członkami h1go nic· 
bieskjego Rzą,du. (Dzieje Ap. 2 rozdział) Ta Ewange-
lia Chrystusa Jezusa był·a głoszona prZEz trzy i pół 

roku wyłącznie 2ydom i z nich Jehowa wybrał pewien 
o,st.atek wierzących. (Rzyminn 11: 1-5) Przy końcu 
tego czasu Pan dał apostołowi Piotrowi drogi. k.lue2;, 
przy pomocy którego apostoł Piotr .otwórzył drogę i 

oznajmił nie-żydom, że z pomię<h:y nich Bóg wybierze 
niektórych, którzy się staną członkami królestwa nie-
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bieskiego. Opis tego zawarty j~t w Dziejach Apo· 
stoiskich rozdtiał 10. 

Korneliusz, póganin, otr2:ymał wskazówkę od anioła. 
Pafu1kiego1 aby posłał po apostoła Piotru, znajdującego 
się w pobll7.u. Gdy Piotr przyszOOł, Korneliusz opo· 
wiedział mu o widzeniu i o poselstwie, jakie otrzymał 
od Pana. Do tego czasu a.post.oł Piotr nie rozumiał 
znaczenia drugic~o:o "klucza", jaki Pan obiecał mu dać i 
lecz teraz Pan objawił mu znaczenie tego?. Wskazując, 
że Ewangelia miała pójść do pogan tak samo jak do 
Zydów. "A Piotr otworzywszy usta, l'~ekł : Prawdziwie 
doznaję, iż Bóg nie ma względu na osoby. Ale w każ.. 
dym narodzie, kto &ię go boi a czyni sprawiedliwość, 
jest mu przyjemnym". 

·w ówczas to przy.,;Iej królestwa nicbieskiego został 
dany poganom tak samo jak i .iydom. Apostoł Jakub 
objaśnił ·to wydarzenie, kie<!y powiedział do zgroma· 
dzcnin w .Teru7..alem, że ilr7.ez apo.<>toła Piotra Bóg na.. 
wiedził narody pogańskie, aby z l)ich wybra6 "lud 
illa ~:~wego imienia". (Dzieje Apostolskie 15: 14) "'te­
dy te dwa klucze r.ostały u1.yte pl'Z€z apostoła Piotra 
do otwarcia drogi do królestwa nicbieskiego i do oznaj­
mirmia dn1gim jego t.ajemnicy, mianowicie, że Bóg 
wybierze ostatek z Żydów, a poten; .. nicktórycl1 z pogan, 
którzy razem stanowić będą kośeiół lub królestwo nie­
bieskie. Użycie tych "kluczy" przez apostoła Piotra 
~dnie ze z.lccentem, jakie Jezus mu dał, zostało w 
owym e.w.sie zupełnie dokonane i stąd kluczy tych 
żaden C7.łowiek nic mógł otrzymać ani nie mógł być 
następcą apostoła Piotra dla wykonywania pracy już 
raz si>ełnionej . To dowodzi !:lf.anowczo, że Zaden czło­
wiek w Rzymie nie jest następcą apostoła Piotra.· 
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.,ZWI.\ZANIE W HU;IIIE" 
Lce.z eo o7.nact.ają dalsze słowa JezU!il:l, wypowiedzia­

ne do 8p<l6toła Piotrn: "A cokolwiek z.wiążcsz na zie­
mi, bQdzic związane i w uicbic.siech; a cokOl .. viek roz­
wią.Zesz na ziemi, będzie rozwią?.One i w niebiesiech" t 
(Mateusza 16: 19) JWine i niewątpliwe ich znaczenie 
jest to, że J ezus obiecni potwierdzić uctynki apostoła 
Piotra w zwitzku z użyciem tych kluczy; i Jeius je 
tci w niebie całkowieia potwierdrił i ur.nał. Potwier­
dzeuie 1.81rie byłb konieezne, ponieważ apoStoł Piotr 
mógł działać tylko z upoważnienia Pana. Te słowo, 
wypowiedzi.a11e odnośnic kluczy, wykazują, że Ch'ry­
stus JL'z:us zgodził f3ię uzn~t! to, co apostoł Piot.r ucey­
nił w związku z "KL'UCZA.ftfl'1, lecz nie wszystko, co 
on ucz.ynilby w związku z innymi ąprawami. Jer.us 
nie wApomniał o kluczach z.icmi, piekła. lub "czyśOOa". 

Według Pisma Swi~tcgo nlewiMciwy jest taki wnio· 
sek, jukoby decenie, dane aposLOłowi Piotrowi, 1.na­
ceyło, io miał on mieć stałego nastt_pcę, i ie eokolwiek 
ten następca zwią.utłby albo rozwi41.ałby nn ziemi, czy 

dobre czy złe, potwierdzone będzie w niebie. Takie 
twier<i?.enie religii jest wyraźnie .Cułs.z.ywym wybiigiem 

rliabłB w celu nakłonieni/t s:t:ezcrych LUdzi do wierzenia, 
jakoby apostoł Piotr nllał nieogr(U}iczone zlecen ie i nie­

ograniC!Oillł moc. Przez taki wymysł diabcl spowodo. 

wał, ie ludzie oddait eu$!, po4więcenie i ślepe poo!u. 
81.eństwo nicdoskonałemu człowiekowi, a. ~ to jest w 
ap~zn~i ze Słowem Ws.zeclunogącego Boga. Nie 

było nigdy potrzeby czy powodu, aby apostoł Piotr 
miał mie6 następcę, i nie ma.· żadnego dowOdu, i.eby go 
kiedykolwiek miał. 
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Na popar_cie dornu.ieffiancgo pjcl"\vszcńStwa Piotru, 
przytaczane Rą ałowa Rwangelii Jana 21: 15-l 7. Pod­
czas rozprnwy sądowej Jezusa apootoł Piotr się go 
7-aparł i potknął aię z powodu wpływu diabła. (Ew. 
Jaua 18: 15-17; Łukasza. 22-: 3lt 32) J ezus przedtem 
ostrzegł apostoła Piotrn, a w6wcza.s rzekł on do niego : 
" A ty nickiedy nawróciwszy się, u twierdtaj braei 
twoich''. ( Lukasza 22: 31, 32) Zauważmy, jak to od· 
powiada słowom Jezusa, 7..apisanym w E wangelii J ana 
2!' ~5-17. 

Ody J ezus po zmartwychwstaniu ukazywał się 
uczniom, zadał on apostołowi to pytunie : "Miłujesz 

mię f'' :Miłować znac:;o:y" być zupclitie i szczerze oddanym 
Pnnu w posłuszeństwie dla jegb p rzyknzHil zgodnie 
z popr-ledttim okre§Je·niem Je?.usa w E w. JMa 14: 15 
i 15: 10. Zadanie po trzykroć tego sam"ego pytania-, 
dowodzi, że Jez-us starał siQ utrwalić w umyśle apo· 
llotoła Piotra ważność mjłośei ezylj szczerego posłu· 

· ~eńsh~a. Gdy upostoł Pioh· ośv;iadczył swą miło.~ć dla 
Pana, wówCUJ.s .Jc.zus odpowiedział mu: "Pnśie owce 
n10je'J. "Paś baranki moje". To znaczy, udowodnij 
twą J.biłość pl"Z('.z udanie się do ludu i opowindariie im 
prawdy jaka tobie o_bj a.wion_a została. 1Vszyscy 
inni uczniowie Jezusa otrzymali ró-.vnież to zlecenie 
i ten rozkaz czynienia tej samej pracy, aby przez nią 
okazali swą m iłom!. W Dziejach A p. 20 : 28, apostoł 
Paweł powiedział stiU"S7.ym, aby paśli i pilnowali t l'20· 

dy Bożej, którą Bóg nabył krv.'ią swego własnego 
Syna .• Jezus nauomł wszystl.:ićh aWlmastu apostołów, 
aby ,szli raczej do zgubionych owiec domu IzraelaJ. 
(liateus.za 10: 6) Dlatego słowa, zapisMc w Ew. ~T ano 
21: 15-17J nic udowadniają t . .zw. ,,]lierw'szef!Stwa" 
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apostoła Piotra. Kościół jeot Organizaeją Bożą, nad 
którą IJóg jest Najwyi.szym. On uaynil Chrystusa 
Jezu.sn Głową kościoł11., a Bóg i Chrystus Jezus są 
Nauczycielami i Zwicrzchnike.mi Ulgoi, i oni jedynie 
KbwowiQ. "wyższe zwierzchności", którym ehrtOOei· 
jnńskio dusze mu""ą być poddane.- Rzymian 13: 1-3; 
l Koryntów 12: 18, 27. 

PRAWDZIWY KOśCiół. 

\\'i~ .religiantów wic o roszc~.eniach rzymsJu:~ 
katolickiej sekty, ic jest ona prawdziwym kotieiołem, 
zbudowanym na apostole Piotrzc, że papież jeSt wi· 
dzialnq głową kościoła i natJtępeQ. Piotra, ie jest nie· 
omylnym i tym jedynym, któt•y ma upoważnienie do 
tłumo.czcnia Pisma Świętego. Knrdynał OibbOJUł mówi 
na stronicach 38 i 48 swej ksią!ki: 

Prawdziwy kościół mutł by~ tośdołem apostollkim. 
Dlatt:go w ~iu wiary, pn)'jęt}rm D.ll pierwnrm 
powazedlnym sobone nieeJt kim w rok.u 325, znajdujemy 
te alowa: "Wierzę w jeden świłty katolicki i apa~&tolak:l 
kośei61." , . , KQŚCi6ł katolicki ..• mote z łatwości, u.spra• 
wiedllwl6 tytuł .,spoatols'kl", poniewa! biene swój Poetll· 
tek od apostołów . 

. 'ralra ntmka nie zgadza się jednak z prawdxiwym 
Słowem Bożym. 

Kościół jest organizacj~ Johowy Boga jak napisane 
joot w L łiócie Tymateusza 3: 15: "Który jost kościor 
łem Doga żywego". Chrystus j est jedyną GłoWl, Ka­
mieniem Węgielnym, Fundam61ltem i Naez:clnym 
S.nadldem kościoła. J36g "onego dal za głowę nad 
całym kościołem, który jest ciałem jego, ... Albowiem. 
lll4Ż j ost głową rony, jako Chryotus jost głową koócio­
ła ; a. on jest zbawieieiem ciała". (Efezów l: 20-23; 
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~' 23) "On też jest głowę eiała, kotcioła, który jest 
\>oczętkiem i pierworodnym z umarłych, aby on mit­
cb:y WIJ?.YStlrimi pł'1.odował [a nie Piotrj." (no Kolo· 
sensów l: 18) "Ale tera): Bóg ułożył ezłonki, kał.dy 

:t: uich z osobna w ciele, jnko chciał." - l Korynt6w 
12, 18. 

Imiona tych, którzy Sił członkami prawdziwego 
kościoła są ,,zapisane w niebie" a nie w i.u.dnej rellgij­
nej księdze. (Zyd6w 12, 23) J ehowa B6g i Chrystus 
Jez\18 są Nau.ezycie1ami kokiola Pod natchnieniem 
Doiym st.arożytni prorocy pisali proroctwo zgodnie 
z tym, j ak byli kierowani. ( I.zajSS?.a 54: 13; E w. J ana 
6: 45; 2 Piotra l: 21) A~tołowic pisali wskazówki 
dla ltościoła równie~ pod no. tchnieniem i pod lricrow­
nintwem T3ożym prr.e?.: CbryJStusa Jezusa. Proroctwo. 
i nauki apostołów ą tq drogą, użytą. przez P o.na, aby 
uu.yć tyeh, którzy q z kołcioła. Apostoł Paweł na· 
pisał pruto do Efezów 2' 18-22, że Chry8t.u9 J ezu• 
jest Kamicniem Węgielnym k.Mcioła lub świ!łtyni ~ 
żej, ?.budowanej na Chryslusie przez nauki, któryeh 
Bóg dostarczył przez świclych prorokÓw i apostołów. 
Ponieważ brak jest dowodów, że apostoł Piotr j est 

j odynym apostoł_em, który mioł' "paść owce'' i dawa6 
wskv.ówki kościołowi, dalej, ponieważ nie ma tad­
nych dowodów, jakoby Piutr lub inni apoetołowie 
mieli nast.epe6w, pr7.eto eałkowieie upadają ro.c.rzezenia 
hiera,.hii miasta W atyke6skiego jakoby papie! był 
namiestuikicm Cbryztusa, widzialną głową łub naczel· 
nikiem prawdziwego kościoła, następcą Piotl-a i nie­
omylnym nauczycielem kościpła. Taka nauka słnłyła 
jako przebiegły wymysł ·<)jabła w celu skierowania 
uwagi szczerych ludzi na stworzenie lub człowieka 
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i w eclu odprowadzenia ieh od J ehowy Boga i Chry­
stusa Jezusa:- ZWolennicy religH wskutek n iej pomie­
smli poddaństwo ChryRt.uRowi z poddaństwem dltt pa­
picia., i w następstwie tego politycy wstali wciQgnicci 
w pułapkę. 

Pismo Święte wykazuje, że jedyną mo:l.liwą. drogą, 
by ktoś mógł się stać członkiem kościoła, jest okazanie 
wiary w Jehowę Bogą i w Chrystusa J ezusa, ornz ea}. 
kowjtc pokwięeenie się czynieniu woli Boiej. Nast~p­
nio truba ·wie:mie nnśJadowtlć: stóp J ezusa i przestrw­
gać. pr·.eykazań Bożyeh ai do śmierci. Takiego przy­
wileju nic zdobywa się, będ1)C obran)''lll na pewien 
urząd pr-tez funkcjonnriusey religii, lec1: zostajo on 
druty przez Pana każdemu, który jest mu rupcłnie 

poohwmy. (7.oba" Zydów ll:G ; l Piotra 2:21; Rey­
mian 8: 29; Objawienie 2: lO) Jeś)j jakikolwiek czło­
nek organi7.aeji religijnej mieni się być członkiem 

k<*cioła Bożego, to nie dowodzi to jesre?..e, że on nim 
jest. Jezus rzekł: "Nie kłlidy, który mi mówi: Panie, 
Panic! wnijdzie do królestwa niebieskiego; ale który 
er.yni wole Ojca mego, który jest w niebiesieeh". (Ma~ 

teusza 7: 21) 'fym kr61c.<itwc.m jest uwielbiony w nlc~ 
biesiech kościół. 

Ut YW ANIE OBRAZóW 
\V wielu organizatjaeh religijnych używane są po­

fl.ą1gi i obruzy do nabożeństwa. OdnQŚnie używania ieh 
podaje tom XII "KatoHekiej F.neykJopedii" pod ty~ 
tule~: " Religia" co nnst~Jpuje: 

W katdej formie religii panuj(! pnekonanie, te ta!em~ 
nłcza, nadnaturalna htoto. (lub łstoty) ma. kontrole nad 
tyciem ł przeznaczeniem lud.zkic.m .. . Zatem w najśc.t~ 
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Eklj szym swym %nacr.eniu religią ze strony zewnętrznej 
jest gotowo~ do 9:m11nia naszego spolegania na Bogu, 
zaś ze strony wewm,1trznej j~t to dobrowolne uznanie tegO'" 
apolegania przet: oddawnnle hołdu i ezci . .. Religia d<niWa­
la na użycie posągów i obrazów .w ceJu przedstawienia 
wcielonCb"' Syna Bożego, świętych, i 11.nioł6w, a te obrazy 
l31ł uznanymi środkami do nabożeństwa; hołd, jaki się im 
oddaje, jest tylko pośredni, zootając pn:e:~: nie skierowany 
do istot, które one przedstawiają. Jes-t to podobnie , jak z 
pośrednim hołdem, oddawanym sztandarowi narodu . 

Kardynał Newman przyz;naje, że uż.ywanie "obrazów 
późniejszych dni'' jest za}>ożyczone od demonizmu, 
Takie używanie obrazów jc~t przestąpieniem prawa 
Bożego ; . a. to wskazuje, że użycie id1 7.a_poo7.ątkował 
s1.atan diabcl dla :r.wiedzenia ludzi. CzY Jehowa llóg 
dał chr7.eścijanom pozwoleństwo na. to, co zakazał Ży­

dom, mówiąc do nich w drogim przyka?.aniu: "NLe 
czyń sobie obrazu ·rytego, ani żadnego podobieńst.wa 
r.zcezy tych, które są na niebie wzg6rę, i któte n.a ziemi 
ni.<lko, i które są w wodach pod .ziemią. Nie będziesz się 
im kłaninł, ani im służył; bom Ja Fan Bóg twój, mocny 
Bóg zawistny, nav.;ediający nieprawość ojców nad sy­
ny w trzecim i czwartym pokoleniu tych, którzy mię 
nienawidzą." (2 'M'ojł.eszowa 20: 4, 5) Apostołowie od­
powiadają, że nic, mÓ\viąc: ,,P.r.6eloż, najmilsi ffioi! 
uciekajcie przed bałwochwalstwem." "Dziatecr.ki! 
strzeżcie się bnłwanów." -l Koryntów 10: 14 ; l. Jana 
5:21. 

Jehowa Bóg d.ał te dziesięć przykazali, aby 1.abcz­
piecźyć ~"lvój lud przed religią czyli demonizmem. 
Celem diabła. jest odwr.óoonie ludzkości od Jehowy 
Boga, a cokolwiek skłania do odwróceni~t umysłu ·od 
Jehowy i J ezu!Ja. Chrjstusa jest wymysłem diabla. 
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Każdy biblijny tekst.. dotyez.ąey obrazów, wykaroje, 
ic są one sidłem i obreydliwokię w oczach "Boł.ych. 
uDo uc.iąW8Zy drzewo siekierą w lesie, dzit-ło rąk rze­
mieślniku., srebrem i złotem ozdabin. jo, gwo?.d:r.i11mi i 
młotem utwicrili.a je, aby się nie rozpadło. Nnkaztałt 
palmy sprawione są, a nie mówią.; nos.i6 je muszę., bo 
chodzić nie mogą; nie bójcie się ich; 00 nie mogą ani 
!Ie czyni~ ani dobr7.o ... poluońbiony bywa kaidy 
rzemieślnik dla bałwana; .bo fałszem jest to, co ulał, 
i nie masz. ducba w nieh. :\lamo8cią są, a dziełem 
Amieszneru, czasu nawiedzenia swego poginJS." - Je­
remiasza lO: 3-5, 14, Hi; zobacz takie 2 .Mojżeszowa 
32,7.11; Ahakuka 2, 18. 
~ci, którzy kłaniają się przed posągami i obrazami, 
c~ w rzecxywistośc.i te obrazy, jest stwierdzane 
przez władze katolickie, jak to wynika z poniższego 
cytatu: 

Obrazy nie były 1.nane w naboł.eflstwie pierwotnych 
chrześcijan; i ten fakt. b}·ł istotnic :&a strony pogan pod­
•t.awą oa.k.artenia eh~jan o ateiun •.• O ezczeniu 
obrazów w kościele rzymsko-katolickim m6wi Bellarmino, 
te ,.obrtU.y Chrystusa. t 6więty('h maj4 być czczono nle tylko 
w ~b llymbolic.zny, lecz w rzeczywiatośd, aby modlitwy 
mogły być $kierowane wprost do nich, a nie tylko jako 
do pned.st.awieieli pienrowzoru , .. Sam obraz jest w 
pewnym 1topniu łwiQty, mianowicie, przez podobleilstwo 
do świętego, przez poświęcenie i utycie go ze aci\; z tego 
wynika, te eamym obrazom nie nalcty siQ ten sam hołd 
('() Boł[U, leez mnlejazy." (Du lmaqiKib~U l , ił, e, x) . . . 
Bonawentura wywniotkował właściw4 myśl z tej tuady: 
.,Skoro wuelka eześć, okaeywana obrazowi Chrystusa, jest 
ołta%)"W&na umemu Ch:ryatusowi, wówczas obru Chrystu­
sa j~.st takte godzien, aby aię · do niego modlić". (Cw.ltu& 
latn~J, I. lU, dis:t. 9, ut. 1, qu. 2) ••• Te Bnmc dov.•ody, 
ł:toYowane obeenie pnc:z. koki6ł nyma:ki w obronie czcze-
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n.i.a obru6w, były odnueane pnez chruśeijan płerwuych 
tnecb stuleci, gdy popnie po!5ługiwali si~ nimi w obronie 
ezcr.enia botków. Poganie twierdr.iH: My nie czcimy sa­
mych obroz;6w, lecz tych, których one przedstawiają. -
Przytoczone z Encyklopedii McClintocka i St-rńnga, tom 
IV, wydanie~ 1876 r., pod nagłówkiem "Czczenieobr.tzów''. 

Za dnj apQStołów i pierws;ych ehr7.eścijan nie uży­
wano żadnych obrazów. Dlaczego ktoś )llinłby ~ię mo­
dlić do obrazu Chrystusa Jezusa, !'koro Chrystus żyje, · 

i _skoro modlitw~ moic być przez niego bezpctirednio 
kierowana do Bógaf W Ew. Mal.euS?..a. 6:9-13 J ezus 
dał swoim naśladowcom wzór modlitwy. Stą.d jest 
pr:>.ywilcjcm każdego chrzcścijauillB, by bez pomocy 
księży lub ,.łt:anonizownnych zmarłych rel igiantów albo 
jakiegokolwiek obrazu zwracać ~ię w modlitwie do J e­
howy lloga w imicuiu Chrystusa Je?.usa. J~ rzekł: 
"A o cokolwiek prosić będtiecie Ojca w imieniu mojem, 
to uczynię, aby był uwielbiony Ojeiee w Synu". ,.l o 
cokolwiekbyście prosili Ojca w imieniu mojem, żeby 
wam dał.1' - J ana 14: 13 ; 15: 16. 

J ezus nie wspomniał imienia Morii, ani nie radził 
szllkanin J(!j orędownictwa jako "królowej niebios". 
Ani J ezus, ani tei jego apostołowie nie nazywali Marii 
.,Mea Domina" czyli lfadonną lub N. M. Panną, ani 
nie dawali jej tytułu .. k:r6lo\\·cj niebios". Oni wiedzie· 
li, że Bóg potępia tokie tytuły i czczenie takiej " kr6-
lowef', jak to j,est Złl%Ilaczont: w proroctwie Jeremia· 
s.za 7: 18: ,.Synowic tbierajlł drwa, a ojcowie romle­
cają ogic.ó, a iooy ieh rozczyniaj, ciasto, aby eeyniły 
placki KRÓLOW~J KIEBI ESKIEJ, i aby ofiaxowali 
bogom cudzym, a. nli~ do gniewu wzruszali". Także: 

.,Tak rt.ekl Pan za.st<;pów, Bóg l:<rnela, mówi4e' Wy 
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i żony wasze m6wiliśeie usly swemi, i wypełnilikic 

rękami swemi, mówiąc : Qzyńmy śluby musze, któreśmy 
p<>Hiubili , żebyśmy ofiarowali KRÓLOWEJ NIE­
BIESKIEJ , i sprawowali jej ofiary mokre: ... Oto, 
ja będę ezuł nad nimi na złe, a nie na dobre.11 (Jere­
miasza 44 : 17, lR, 19, 25-27) Dlatego modlitwa do t. 
zw . .,królowej niebios" i prośba o jej orędowniet.wo 
jako pośredniczki do Pana Boga jest demoniT.IXlcm i 
jest Rolepiana pnc:z: Słowo Boie. To wcale nie spro­
wadziło światowego pokoju , i nigdy go też nie spro­
wadzi. 

PRZY JAtfl TECO S WIATA 
Skupiając na koniec wszystkie powytsze ·wnioski w 

dowodzie szczytowym, 7.apytujemy: Ct.y system reli­
gijny nominalnego ehn.eśeijafistwa obrał pr11wchiwe 
e.hrzcłcijnńskie stanowisko wzgl~em tego świata t Lob 

... też, czy 11 r.orgo.ńizowsua. religia" oswkała samą siebie, 
stając sic czękię tego świata f Na górze poklL<ttenia 
s.z.alan diabeł I'®".CY4CY sobie prawo do wszystkich kró­
lestw tego Ś\\o;ato., zaofia.rowa.ł je J ezusowi za ceno zy­
skanią c.zci i pokłonu od Jezusa. Lecz Jezus odrzucił 

taką ofertę i nie chciał mi~ jakiejkolwiek styeznoki 
z szatanem za indne koiT.yfłei światowe, jakicby mógł 
za ecnc współdziałania f: nim odnieHć. Jezus nie uczy­
nił 1. szatanem iaducj ugody. On odrzucił ofertę ua­
tana, by stać sic władcą tego świata. Dlatego JCZ\18 
rzekł siliSznic o szatanie, że jest on ,.lc11ięcicm tego 
świata". J ezus r1.ekł : "AlOOwiem iddc książę świata 
tego, a we mnie nic nie ma/' - Jana 14 : 30; zobau 
taki.e Łukasza 4: 5-8; J ana 12: 31 ; 16: 11. 
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Przykład Je•usa wielce się różnił od przykładu 
głowy religii nominillnego ahrzcśeijaństwa. Jego włn· 
sn.e duchowieństwo m6wi, że papioi uczyniłby mnowo 
i prowadziłby interesy nawet ż samym diabłom, jeże. 
liby mógł odnieś.\ z U.go pewne duehowe korzyóei d la 
swej roligijnej organiza('ji. Na tej podstawie dukonał 
on wymiany dypłomatyc1.nych przedstawicieli z po­
gańską .Japonią dnin 27. marea 1942 r. w kilka ruie­
s ieey po zamachu na "PearJ Harbor''. Gdy urzędnicy 
Departamentu Stanu StMÓW Zjednoczonych ct.ynili 
7.3l'z.uty temu religijnemu. władcy, który mieni sit hyć 
ncutJ"ulnym w tej totalnej \,·ojnfc, ?..a uznattio dyplo­
mntycznc, okazane nicprzyjacielowi d emokracji, w6w­
c~as: tłumnezono z jego strony, iż zostało to uczynione 
dln objętych tym "rluehowyeh kotzyki". 

Będzie pr7..eto st080wne ztl]lyta6 się: Jakie duehowe 
korzyści przypadJy "ebneśeijaństWli' od eY.asu pod­
pW.niR konkordatu z 20. lipea 1933 r. pomiędzy na­
risto"'"Skim dyktatorem a miastem Watykanem ! Kon­
kordat ten został osohi~eie podpisany przez ówczesnego 
kardynała. sekretarza stanu, który potem w mnrcn 
.193!1 r. stał się papie7.em. Chociaż sprawiedliwie uspo­
sobieni ludzie ws.zystkieh narodów wstrząśnięci zostali 
stra..sznyro.i 2brodnitun.i i zaborceymi najazdami na1.i·. 
stowsklego dyktatora, jednak ten religijny wlndt'P 
odmówił wszelkim proóbom jego własnyeh, odwołują­
cych się do nicgo1 re.ligijnyeh poddauyelt. On wzb1'8· 
niał się odwoła!! konkordat, co dawało moralne uzna­
nie temu polityezncmu władey, który w rzc-czywiqtoijci 
był nnj1.wyrodnialszym zbt'O(.ln.iarzem wobec 1u<hko§oi, 
sprawiedliwości i chrz~ijn:ństwa. 
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Niewielu ludzi xdaje sobie sprawę z tego, jak daloee 
ten konkorda~robowiązywał strone religijlU) do ezyn­
nego popierania nuistowskiego rz.ądu. Artykuł 14 
wspomnia.ncgo konkordutu według urzędowego prze­
kUidu na język angielski, mówi co następuje: "Po 
drogUJ: nU.anowanie arcybiskupów, biskupów i podob­

. nych, dokonxw&ne będzie jedynie po uprzednim d o­
atilt.:!c~nym upewnieniu ~ię polnomocmika miAnowane­
go przez R1.eszę, że nic istnieją. ~Adne wą.tpliwoAci pod 
wzgl-:<fem poglądów ogólno-polityeznyeh". Ten arty­
kuł :z:.o.poY.Tflia, że duchowieństwo nyms.k.o-katoliekie 
~dzie pr?:yjęte przez pa:ń~two naWJtowskie. Artykuł 
16 kOJlkordntu brzmi: "Biskupi pN.ed obJ~eiem o!Jo.. 
wią.zków diecezjalnych składać bodlł na ręce pełnomoc­
n ika lub prezydenta R7.cszy następującą przysięgę 
wicrnośei: Przed Bogiem i świętą Ewangelią prey­
si~gam i przyrzekam wiernośó &cszy Kiem.iookiej i 
krajowi ('v okręgu biskupa], jako prt.ystoi na biskupa. 
P l'Z)'"Biegam i przyr7.ekt1m miel! w posumowaniu Rr.4d 
konstytucyj ny i nalege6 będę na (lU<'howicństwo, aby 
czyniło podobnie. Uznaj~ j ako swój obowią?.ek pra­
c:ować na moim urzędzie dla publ icznego dobra i dla 
dobra P at'wt.wa Niemieckiego i stara6 się będę odpierać 
\\o-s?.elkie nicbez:pieez.ę.Mtwo, jakieby tnogło mu groz.i~" 

Tn przysicga wiernobei dla nazistowskiej &csey 
jest vrawio słowo w ~tłowo ta sama co artykuł 20 pa­
pieskiego konkordatu, zawarty w 1929 r. z faszystow­
skimi "Włoehami, a wymagający od biskupów prtysię- · 
gi lojaln""=i dla drugiego tolallstycznego ezlonka 
państw oei. l'odobnie t.aka sama przysięga wiemości 
je~t. skłn.dnna przez nowych bi9kup6w Hi!"y,pau.ii we-­
dług ugody Watykanu t. państ-wem dyktatora Franeo 
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z dnia 7 ezerwt1t 19-11 r. - Driennik Buffalo Ev11ning 
New1, 9. kwietnia 194:3 r. " 

Nicebaj wszyscy trzeźwo patr~cy ludzie roW}azą, 
czy bi~g, obrany pu..ez tych samozwańezych "nast~­

ców apn<rtołów.u, nie czyni ieh ezęśeię tego świata f Ci 
rzymlf<!y reli~io.uc~i nie są jedynymi, eo ucze.stnic?.ą w 
zawieraniu przyroicny z n.ądzącymi czymtikami tego 
świata. Dokłndniejs.ze zbadanic zachowania. się ducho­
wieństwa religijnego wR?.elkich wyr.naft objltwia, że 
wod v.owic religijni całego systemu nominalnego r.hrze· 
śeijaństwa w~tp6łdziałajłJ 1< głębokim wi11teresowaniem 
w polityee ,.tcratniejszcgo %Jego ilwiata" i nriCjUljQ się 
w ~prawy światowe. Oni nie chcą znosić urągowiska. za 
wicrnoHć Chrystuso\vi, lecz przeciwnic starajQ si\; być 
w dobrych przyjaznych tHC)ljunkach 2: władcami tego 
świnta. Usprawicdliwiaj4 oni swój bieg ~powania 
własnym wykładaniem Pisma Swiętego, nauez.a.jęe, że 
,.wyisr.e zwierzchno~i') W:tlniankownne przez apostoła 
Pa.wła do Rzymian 13: 1-6, są to urzędniey tego świa­
ta, a nie J ebowa Bóg i 'Chrystus J erus. 

C•y taki bieg pos!t powania jest apoStolski! Czy 
jest Chrystusowy? Je:r.us, stojąc przćd reymsk.im r?.ąd­

c.ą Jerozolimy, Ponekim Piłatem, choć wiedział, że 

czeka go śmierć n11 drzewie, rzekł do tego świeckiego 
tn7.~Dika-: .,Kr61esh\'o moje nie jest 7. tego świata; 
gdyby królestwo tnoje 1. tego §wiata było, widyćby mię 
::iłu<lzy moi bron Hi, abym nie był wydany Zydom; 
lecz teru królestwo moje nio jest stąd11• (Jana 18 : 36) 
C-zy w obliczu tnkiego stanowiska JczWJa, jakakolwiek 
organi1.acja, j:tórll. za-wiera ugolly z włnd?.aini tego 
~wiata i bierze czynny ud1.iał w jego politycznych 
sprawaeh szukajlłe kol"Z)'Śei i ochrony u świata, może 
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być koHciolcm Bo!ym lub p1'20<1•lawiae Chryslns3 Je­
:t:usn na ricmi T Posłuehajmy, jt\ki jest wyrok Boiy 
wv.głędcm tej organizacji. Posluchnjmy , natchnionej 
odJ>owicdzi na to pytanie, jolro jest daJla w liH.cio 
Jakubu 4 : 4: ,,Cqdzołożnicy i cudzołożnice, nic wie­
C'ież, iż przyjaźń tego świata jest. nieprzyjaźni., Boią T 
Pnetoi, ktobykolwiek chdał być pr,.;yjaciełem tego 
iwiaUl, staje się- nieprzyju.cicłem Bożym.•• Zatem taka 
ugoda z tym światem jest nicwiemością wobec Bogn 
i z09tuł.U przez niego przypodobana do cudzołóstwa i 
wszctcczeilStwa. Jest to duebow~ nieczysto:Sci4. 
J~t jasne, że wszyfl(ly ci relighmci, którzy majłl 

stycznoM z królestwnmi tego świutu, uje mogą być 
pt"tCdstawicielami K.l'ólestwa Bożego pod Chrystusem 
J ezusem. Oni n ie mogą wiernie ogłaszać tego sp rO.· 
wiedłiwego Rządu ~owego Swinta, jaki będzie stwo­
rzony ręką. Bożą.. Ci rel igianci są. faktyemie niepn:y­
ja.elółmi tegu Królestwa, odrzucili je i jego Króla, aby 
pr~y,M~ ra.ezej ,.eesarla" tego świata. Oni wolą r.letej 
międtynarodową organizację zbiorowego bezpie~?.eń­
stwa, popartą prze~ sił~ zbrojną. Dla. tej p rzyczyny 
przeciwl:llllwiają. się oni i prześl adują. tych niclic?.nycll 
ehncśc:ijtm, którzy stanowczo Wzbfanit~.ją si~ mie6 ja.­
kikolwi(!k odpowiedzialny dział w sprawach tego świa­
ta, lecz kt6r"y poświęcu.ją si~ wypełnianiu prtykawnia 
Jezusa, zapisanego u Mateu.ua 24 : 14 : .,1 będzie ka­
z.lna t4 Ewa"ngielija królestwa po wszystkim Rwir.eie, 
na świadectwo wszystkim narodom. A. tedy~ przyjdzie 
kouioo1

'. 

Religianci Otiwia.dcznjQ., te ich misją jest nakłonienie 
Bwieta do przystąpienia do wyznań religijnych, i ic 
mają. oni nadzic~ę przekszta.łei6 królestwa tego świata 



58 RELIGIA ZBIERA W!CHEU 

w Królestwo Chrystusa. M6wią. oni takie, iż; ,.08lldz.Q. 
Boga w rządzie polityeznym". Jednak to nie zostało 
jCSZC'ze nigdy uczynione, i tei tligdy nie zostanio do· 
konane. NaLomiust prawdziwi i wierni ch1"7.e.ścijnuie 

modlą się do .Jehowy Boga: 11Swięć się im i e twoje. 
Prz.yjd~ królestwo twoje . .B4di wola twoja jako w nie­
bie, tak i na ticmi." (!farousm 6, 9, 10) Podcza.s gdy 
ei ogłn.sr.ają dobre nowiny o Królestwie dla pociechy 
WStyatkieb m~.uc.,eycb się łudti, przcchod7.ą oni pne­
śladownnia i z cicrpliwoftcią wyczekują Królestwa nie. 
bjeskiego, by ono zniszczyło świat szatański i eałko""i· 
cic objęło władze w Nowym Swiceie nieskończonej 
sprawiedliwo§ci . 
~lASKA ZOSTALA ZDJ~'I'A! Prawda Słowa 13o· 

ł.cgo zdnrła ją, a "zorganizowana l"tłigia" stoi odsło­
nięta juko ta, co nic pochO<bi od Fana Boga i 'Chrystu ­
BD, lecz od ich niepreyjaeida, 8Ultana diabła. Stoi olla 
ogołocona ze swych ełlrześcijaflslrich uro.v.czeń i stoi 
obnażona jako demonizm l Religia t:ostała objawiona 
jako niezmienny wróg chrześcijaństwa. Oto przycey· 
nn, dla której brak błogosławieństwa Bożego i łaski 

med nim. SzczQ.rzy ludzie, n takich jest dziesiątki ty­
sięcy, którzy byli oszukani Jm~e?. religie, nie mog;l 
.się nigdy spodziewać, aby błogosławieństwo Boże 
mogło k-iedykolwiek, tera~ cr:y w przyszłotiei, spoezy­
ru na ,.zorganizowanej religii", lub aby Bóg j4 .r.a~ 
e.hował. Dlaczego t Poniewd, ,Jeźli kto mniema, te czei 
Boga, nie kiełznając jęeyka swego, ale zwodząc seree 
swe, tego czczenic próżne jest. Gdyż czczenie czyste 
i niepokalane przed Bogiem i Ojcem. to jest: Na­
wicd.wć ~ie.roty i wdowy w ucisku ich, i zachowa~ sa­
mego siebio nfepokalanym od ~wiata'', (J akuba l: 26, . 
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'1:1, - przekład syTyjski Murdocka) Religia pukalabt 
się. z tym Ś)9iatem l 

W oblie:r.u nauk i praktyk, jnkie tn zostały rozpa. 
trzonc i j1tkic religia siała pomicd:ty luditni pogaństwa 
i nominalnego chn~ijaństwa, jakł.e ona motc Y-bie­
~ oo innego jak tylko plon szt.uczuycb chrześcijan i 
i c.h ~wieckie uczynki, które obrażają. i ha6bią imię 

Bożo f Religia już żbicra bołeł!Uy z.biór. te.go w tym 
nieporównanym smutku i nc>i..<OOI wszystR.ich narodów 
od roku 1914. J.orgnnizowana. religia" musi teraz 
zbiel'M skutki swego świeckiego biego. Według Obja· 
wienia 12 : 12 szatan 11bóg ~świata", sprowadza na 
nią owe biłldn, nhy w:r.nieeić w niej gorycz przeciwko · 
prawdziwemu Bogu w celu dalszego 7..aśl<lpionia nrila­
dowOOw religii i sprowadzenia na nich zni.s7.e7enia 
jako na nieprzyjaciół Jehowy Boga i jego Król .. twa. 
Slepota religii co do znaczenia Słowa Bo1:ego i p:ro-. 
roctw, utJ'flcenic pr?.et,; nią przywileju, by by6 ezyn­
nymi przedstawicielami Boga prr.c.z obwiesu.zenic 
Ewangelii o ustanowionym KT<Ileatwie Chryotnsa, 
oraz jej nieodłączalne taślubienie się Żywiolom tego 
ijwiata, oby z nimi stać i podzielać tera..Zniejs?.y ucisk, 
i by wkrótce wraz z nimi upaść i być miszezoną: Lo 
WSZ)'Młko jest dla religii istotnie nieunik:nlonym plo.. 
nem tego, eo zostało 1.reriane. 

Looz jej dotyahcz.nROwe żniwo jeat tylko wynikiem 
tego, co SJ)Owodoweli ludzie oraz autan, któey zwraca 
się nawet przeciw swoim własnym sługom, aby 5cią­
gną.6 na nich miszezenie "raz :r: samym so~ Wielkie 
i ostateczne żniwo, jakie 11zorgani?.ownJ.!.n. religia" musi 
jeszcze zebruó, przyjdzie z ręki Sprn."iedliwcgo Boga, 
"którego imio jest Jehowa". Jeśli prorok Jehowy m6". 
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w.ił odnośnic organi1.acji rtligijncj: .~o iż wiatr 
siali, wiehcr lei żąć będQ11 

( 01.easza 8 : 7), to puepo· 
\\•iadał on ten niw..c?.ąey wie.her, jaki Uóg sprKwiedli­
wości wzbudzi w zapalczywości swojej. Religia nie 
siała nic trwałego łub potytooznego d la wie-ezystego 
dobra ludzkości, lecz ty lko marnośó, czyli ,.wiatr11

, 

'który często był przyczyną burdiwych kloP<>tów. Dla· 
tego zbierać ona będzie wiat r, a to w nisz.eząeej mierze 
i sile. Ten s traszny nii!ZCUlCY wieber zblił.a sio według 
wszelkich przepowiedni pogody ze Słowa Dożego. W 
nicdalokiej przyszłości uderzy on na wszystkie nar~y 
w "wojnie onego wielkiego dnia Boga Wsz:eehmogą.. 
eego", w .Al'magiedonie. Jłe ligia postawiła wszy:!ltk:ie 
narody w opotycji przeciwko Jehowie Bogu i jego 
Tookrntye7.ncmu Rządow i pod Chryatusem Jezusem. 
Olatego ten bur~liwy Vl'icher j est nieunikniony . .Za.dne 
schr-uliY, pr1.ed burzą nie ocalą "zorganizowanej reli­
gii". Zaden mur międzynarodowej koalicji ery zjedno­
czenia, z religią wyniesion4 na. sam SZ('.r.yt, nie odwr6ci 
tego wybuchu, aby ocalić ją, lub jej politycznych i 
pr:zemysłowych sprzymier.wńeów. Ten mur upadnie! 
- Ez~bidn 13: 10-16. 

Gdy jej sprzymierzef1ey spostrzegą, ie l'eligia nie 
dopisała w ,...aproWadzcuiu trwałego i atatego pokoju 
w powojennym ~ieeie, leez te buru upalczywośei 
Boiej jctłt już nad" nimi, wówczas rzue& sie' oni na 
rel igie jako na zdrajc~ i fałsz. Zniszczą oni jej or­
ganizację zgodnie z t ym, juk ObjawirJlie, ro1.dział 17 
t~ymbolicznic opisUje bestię i jej dtiesi~ rogów i eo 
ona uceyni wszetecznicy babilońskiej, jetdł..ąccj na 
niej, która spowodowała, aby wszysey wb.dey tego 
~wiata walctyli przeciwko 11Królowi królów i P anu 
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Ptwów". To oznaC7.8.Ó będzie początek walki Arma~ 
giedonu. "Zorganizowana religia" będzie pierwszą, 
kt6ra zginie. 

Prorok Jeremiusz zostnł natchniony do przepOwie­
dzenia lej Hwiatowej burzy i jej strasznych skut.ków dla 
religii i dla "najzacnicjs2ych z trzody". Mówi on: 
11Ta.k mówi Pan 7.as~p6w: Oto udręczenie pójdt.ie z 
nurodu do narodu, a wieher w:i(\lk.i powstanie od k.o6-
ezyn t.icmi; i będą pobici od Pana czasu onego od 
końca ziemi ai do końc& ~iemi ; nic będą ich płakn~, 
8ni z.bicrn6, ani chować; 1>4;)dQ jako gnój na polu, t\a­
rzekajcio pasterze i wołajcie, a wnłujcic się w .POJiicle, 
wy ru~jwcniejsi tej tw.ody 1 bo się wypeł·niły dni 
wnszc, :zabicia i rm:proszcnia. waszego, i upadniooic 
jako na.c.zynie drogie. I z:gin ie ucieczka pasterzom, a 
ujAe.ie najzacniejszym tej tnody. Głós wołania pa­
sterzy, i narzekanie najzacniejs7.ych tej trzody słycha6 
bęcbie; bo Pan spustouy pastwiska· ieh.'' - Jeremia­
sza 25,32-36. 

Pr7.ez wierne zwiastowanie dokonywane prze?. Jego 
Swindk6w pod pl'?.ewodnictwcm J ezll8t1. Chl'ystus~. 
Jehowłl Bóg łaskawie podał do windomości ws1-ystkim 
narod~m . to, eo uc1.yni z t-cligią. i jej ij:pi:z.ymierzeńea­
mi. (Jcrcrninsl.lł 25: lS-31) Nnr6d Izraela w staro­
iytnoHei był obrazem organizacji religijnej nominnl­
uego chrześeijaństwa, i ten sam los, jaki ~potkał lzrae-• 
la, IJpotkn takie nominalne ehrześeijaństwo i eał4, 

ziemie, nad którą ono panuje. "Przeloi tak ei uczynię, 
o Inn.elu, 1.1. ponieważ ei tok uet.yni~ chcę, bąd.tie go­
towym na spotkanie BQGa swego, o I zraelu l') (.Amosa 
4: 12- Diblla ang.) Nioohaj więc nominal ne chr7.eAei­
ja{IIJtwo gotuje się do spotkania z Bogiem, o którym 
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twierdzi, ;.e go wyznaje, do spotkania w walce Arma­
gicdonu f Podobnie jak nić mogło ono oprze6 si9 Słowu 
Uoiemu, które j est wif;!rnie głoszone przez Jego Swiad­
ków, tak też nie będzie ono mogło ostać się w spotka­
niu Boga Usprawiedliwienia i nic ujdzie z życiem. 

Pnf'to każdy poszezeg6lny człowiek musi postano­
wi~, e.r.y on zechce udać się wraz z religią na to nieza­
wodne spotkanic ze sprnl\;t"dliwie wykonywanym SQ· 

dero Boiym, czy nie. Ci, lrUSrr:y szukają życia, i kt6ny 
wid~ teraz ten wicber odpłllCająey zn.iszczcnicm, jaki 
11ZOrgnnizowflna religia." wkrótce hędzie zbieroć, ei 
nut.ychmiast uciekną od religii. Tacy 7:'vr6cą sio do 
Pismo iiwiętego i bę<lq· nn.śladowali prawdziwego 
chrtdcijaństwa, którego ono naucza, używając .tydt 
ws-zystkich czystych i nicpokalanych podręczników, 
jakich Jehowa Bóg dostarcza dla nicb, aby mogli zro. 
zumie6 jego Słowo. Nast9pnia po nanC?.eniu si~ praw­
dy, statUl oni nietłomnie po stronie Królestwa Jehowy 
1>0d Chrystusem Jezusem, uie bacząe na to, jnk:ic 
działania · wazyst.kle narody nominalnego ch~a:ń­
stwo. przedsięwezmą w powojennym świecie. Kr6lo­
stwo jest jcdy11ą pewnlł ueieezkq i ochroną pr:::cd 
bur1.ą, jaka niebawem przyjdzie na cały świat. J est 
ono jedyną drogą, by wkroczyć do ~owego Swiatn, do 
tego odrodronego ŚY.-iata sprawiedliwości wraz ..: jego 
~icunotrwałymi błogoeławicństwami i <:hwałą dla 
poslusmyeh ludzi. 



ABY OTRlYMAC WOLNOSC 
OD RE I,IClJNEJ NIEWOLI 

PRZECZYTAJCIE 
11

PRAWI)A WAS WYSWOBODZI" 

Moiliwio iż macic c~-~::r.cmplurz Biblii, która to ks:iqika 
dopomoże 'Vnn1 uwolnić sio od religijnego b1ędu i ta· 
miesu.nia, jakie powstrr.ymywnły miliardy ludr.i od 
'vyrozumicnia Biblii i poznania jej Autora, WS7.CChJll4· 
drego Boga. Opróc% Biblii, iadna inna ksiąikn nic 1.d:rJo­
ra tak doskonale tych kwiątohliwych masek z religij­
nych zwodzieleli ludzkości, n. dopomoże W'am przejJ"Zet. 
i obro.~ właściwą i pewnq. drogę do iycia i wolności. 

UJD2CIE TBJ NADCHODZ~CEJ BURZY ~win· 
towego zniszczenia i sebro'ńcie się, aby~ie mogli by6 
zachowani do życia w nowym świeeie przez nauczenie 
sit prawdy i dowiady·wa.nie Hi~ o tym, eo potncba 
teras ozynić. ,.PRAWDA WAS WYSWOBODZI" 
7.()6toła celowo napisana, aby dopomóe wszystkim. lu­
ddom dobrej woli uczyni6 to w tym krótkim odsttpie 
eznsu przed wybuehcm burzy Armagedonu. 

Oprnwlonn pieknle w fioletowe pł6tno, z tytułem 
l pnednlm rysunkiem tłoczonym złotem . .,PRAWDA 
WAS WYSWOBODZI" zawiera 862 stronie. Trc.Ać 
tej kfll.iki jest urozmaic:on» barwnymi obra.z.ka.ml; 
uwiera .elki wieT'3'1}' z Piana Ś~~go. harmonijnie 
wyjdnion}·eh, popieraj,c we&elkie dowody jakie q 
pncd Wami wystawione. Po W au ~gumplarz nald y 
nadulał datek 85 eentów w walueie amerykalisiclej 
do wydaweów. ~ 
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